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Wymiana oświadczeń miedzy M o s k w a  i W a r s z a w ą
ds&ims&nsivgEcjja Sow ieiów  w obec  boiska

P a m a t y c x n e  g o d z i n y  w G o d e s b e r g u
l!itek — Hrioń o t  . . . .

,1 dzif ń . 23 wrzeânia — 
w s- tuT .. . doniosłe wydarzenia

1 ) У CJ1 m* ^ zyna rodowej :
M a t UP<f n’ e nieoczekiwanie cały
teJl w n o ian î10wany został w pijj-
löowv n u',n' e wiadomością, że roz
Eitlere zy Chamberlainem a
ly pf)(j . mf w  Godesbergu nie zosta-
^ m je r  r i?  wyznaczonej godzinie, 
do itari , ^ "amberlain wystosował
te гагтНоГ01 H51era pismo, na któ- 
diyl;,;. x odpowiedzi na piśmie, u- 
*ïftowLn. ę aż do tego czasu od 
ty о !?Лг| m rozmów. Na list, wręczo

tykułu 2  paktu o nieagresji z 
{'rudnia 19 3 2  r. rząd Z SR R . był­
by zm uszony, wobec dokonania 
aktu agresji, w ypow iedzieć wspo  
m niany pakt bez uprzedzenia.

układzie ze względu na nasz a ljan s 
z Rumunją i przyjazne stosunki z 
innymi sąsiadam i Rosji Sowiec­
kiej.

J a k  z konstrukcji i ducha powyż-
W  odpowiedzi na tę dem arche szego układu wynika, demarche so-

G O D E SR E R G . Odpowiedź kan­
clerza H itlera na list sir Neville 
Cham berlaina, w ystosow any w  
piątek rano do kanclerza, zosta­
ła otrzym ana przez angielskiego

_______ v _______________ _ ____ _ m ,u a i w  ou. prem jera o godz. 1 5  min. 30.
charge d ’a ffa ires  po lski o trzym a! w iecka nosi charakter wybitnie for- , D rleó P s k o w y  przyczynił się

obronn l taiisiw a . a l e i ,  jedyoie C h am b erla in  -  H itler i
od rzedli polskiego, który oie 1 LO N D YN . Reuter donosi z Godee- жт . .  ’ ”  '
ma obowiązku przed nikim się berg: Rrytyjska delegacja urzędo- N a  p o ^ r a n i C Z U  S u d e t ó w
z nich tłom aczyć, wo ogłosiła, że sir Neville Chamber- BERLIN. Z pogranicza czesko-

2) ze rząd polski zna dokład- lam skierował list do kanclerza Hi- niemieckiego nadchodzą wiadomo-
( nie tek sty  układów, które zawie- tlera. Rozmowa między obu mężami °  nowej fa li uchodźców. W  cią-

odpo- raf. stanu, która miała się odbyć dzisiaj STU ostatnich 24 godzin przekroczy-
I onadio charge d affaires R. P . ran0) została odłożona. ło granicę czesko - niemiecką, chro

otrzym ał polecenie w yrażenia 4 oświadczenia delegacji brytyj- ni3 c si? na terytorjum Rzeszy 9000

y  0 godz4 )er ru zrana, otrzymał pre 
^etlź b !mr rla in  Pisemną 
*Pół (Tn ” clerza Hitlera o godz.

Równoe!!3 ^ ^  popołudniu.
1)1 em, łp . ^ nie stało się wiado- ! zdziwienia z powodu tej dem ar- oirilł 
!r<*mów . eJe nadzieja podjęcia che, ponieważ na g r a n i ą  poi- HK5tl* r .ma

pi,tek i îe prze-1 sbô sowieckiei niemo’ ze ItrSny »  1 «  Chamberlaioa.----- -- -  « V  I I U I I E U  Ö i r u u y

nie • Пе soboty. Treść lis- > polskiej żaduyeh specjalnych za- 
Jest znann w  połach i rządzeń.Pc% c z n v  i f ®1 Znana- W  połach 

^ ie , że ^tzym u je się przeko- 
l*era zawi Y ^ ie d ź  kanclerza Hi- 
**№а> Pra№ â,a w so^*e Pewne ustęp 
9!ł0rze oi,j f ®P°dobnie pierwsze w

2) CaS ckim-
^arakter ^ f , ie zh<?dne, m ające 
^Pienie Propagandowy, wy
°bki. ^ ^ ie ck ie  pod adresem

P a t  i x
I^Pca knnnSi: Dnia 23 b - и - *«- 
« raw zn«r. S? rza ludowego do 
Swiad c z J  п,сгпУсЬ Potlomkin  
affaipęs Polskiemu charge 
4®s Moskwie eo nastę-

L ° łr*ytna{h b f6deł m >d
.niskie " form acje, że w oj-

y P o ls f“mad20nc są na 
Æ 01to* n b e “-fW M kw towacU ej,
kl! tcfvtn-j ç do zajęcia siłą 
lego. yłorjum czeskosłow;

. *ïeh
F 
!l

b s p a d k u , nlczwłoez" ie

Niemców. Sytuacja na obszarze Su  
___________ ...... 1Д1________ i detów jeet w  dalszym ciągu bardzo

Wiadomość o odłożeniu rozmów naprężona.
- - r  a la  aresztowań wzmaga się. M.

in. aresztowano burm istrza m. U- 
stin n. Łabą (A ussig ).

Oddziały armji czeskiej posuwają

wywołała sensację wśród oczekują 
X cych dziennikarzy. Jest ona komen-

Dla w yjaśn ien ia Polska Agencja towana Jako oznaka, « 'b y ć  może,
Telegraficzna dodaje, że artykuł Р ° ^ а}а całkowicie nowa sytuacja. . daJ . obsadzajac W8ZVstkle
2-gi polsko - sowieckiego układu o G O D E S B E R G . A gencja Reutera miejscowości pograniczne W m

UWalnia Str°Ky  ° d MCią'  ? И Й и 1 ? в  ̂C h Im L rb ła im !0n0’ Zeidler żołnierae czescy u s trz e li l i  gniętych w  pakcie zobowiązań w ^  jV c r in e  tÆ am bcrla in  otraym ał t n e c h  Niemców sudeckich> a jedn€.
wypadku, gdy jedna ze stron doko 
na niesiprowokowanej ag res ji prze­
ciwko państwu trzeciemu.

P aragraf ten był zamieszczony w

w  piątek, o godz. 16  min. 3 5  od­
powiedź kanclerza Hitlera.

W yrażan a fest nadzieja, iż roz 
m ow y w  Godcsbcrgu będą trw a­
ły  do soboty wieczorem .

go zran ili.
„Zittauer Mogenztg.“  donosi, że 

linja kolejowa na odcinku Zittau do 
Reichenberg, należąca do państwo-

Wojska czeskS& w Sudietach
Utarczki ж legfonem H enleina

V r *  ni* ZatJ r iad0mOŚci’ rzî*d 
>i|B .eck* о Д » ? .^ С2У* im- R*qd

4 i i  hl
^ч-i Ie
Че S 41 « « Æ b T î i  1Ш* Iu q a

to “astani « ’ lz zaPr*ccze- 
14 ,  ^ P a d b ,  nl.ezw l°czn ie
'touaJ )r*ec*enb g «уЬу tego rodza-

! ^*esk^J i terytorjum  
K L  ^etb| ackiej, to
C * «. l i «  s*oj slrony Ц- 
łsT P°kkl, ? n,ec« ie  uprzedzić 

na podstawie ar-

l i .  Ргегу,, й а ® а т к и  
fą} dn. 23^  Rzeczypospolitej

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor grożąc w  przeciwnym razie zbom- 
m acyjne donosi: Miejscowości, po- bardowaniem ich przez artylerję. 
łożone na oibszarze Sudetów — N ie-: Ponieważ siły legjonu sudeckie-
deraders Bach, Weckelsdorf, L iebe-1 go były zbyt słabe —  w ycofały się maszynowe i w ysłali na ulke~mia- 
nau i Untermichelsdorf zostały w  na terytorjum niemieckie, poczem sta tanki, z których ostrzeliwano li-

W  miasteczku Graslitz na ulicach 
miasta strzelanina trwała przez ca­
łą noc. Czesi w ystaw ili karabiny

czwartek zajęte przez legjon sudec 
ki.

W  p iątek  rano zjaw ił s ię  u władz 
sudeckich oficer czeski, żądając o- 
puszczenia zajętych miejscowości i

miejscowości te zajęli Czesi.
W  Kreibitz - Teichstoff, gdzie 

przybyły wojska czeskie, doszło do 
strzelan iny. Do Rumburg wkroczy­
ły wojska czeskie i komuniści.

czne domy. Władze m iejskie aresz­
towano.

Miejscowość S ilbe rb ach. zajęli 
żandarmi i wojsko czeskie.

Meldunek Strzelca u Wodza Naczelnego
6 bataljonów  w pełnym rynsztunku

W a ^^ P. Ma5®" W Południe, w 
^  ^uiPrezesa ? a îka śn ,igłego-

» ^ a d w 83 Rady Ministrów
ministra

ii,N y

U‘

Dp P^jaciół
ran c u z 6 w  

1)Гге т 0 ^
”ad q'T"1 r°zsqdek

tpn> na etr. 3 -ej).

Zebrani w dniu 22 b. m. kom en­
d a n c i p o u ra tó w  i  sa m od z ie ln y ch  od ­
działów  ga rn iz on u  w a rsz aw sk iego  
Związku S trz e le ck ie g o , p ostanovM i 
sa m orz u tn ie  zm ob iliz ow a ć oddziały 
s tr z e le ck ie  z t e r e n u  m . s t . W arsza­
w y , le tó re  w  s i l e  6 b a ta ljo n ów  ш ш  
d u row a n y ch , w  p ełn ym  ryn sz tw ik u  
w  n ied z ie lę  dn . 25 b. m . s ta n ą  n a  pl. 
P iłsud sk iego .

X
Komendanci powiatów i oddzia­

łów Związku Strzeleckiego wysłali 
następującą depeszę do Wodza Na­
czelnego Marszałka Edwarda śmigłe 
go-Rydza:

— Samorzutnie zebrani komen­
danci powiatów garnizonu warszaw­
skiego Związku Strzeleckiego, gorą­
co Cię proszą Ukochany nasz Wo­

dzu, abyś zezwolił bezzwłocznie na­
szym pułkom iść w pierwszych sze­
regach po odbiór ziem odwiecznego 
Potókiego Śląska Cieszyńskiego, pod 
s t a n ie  zabranego nam przez Cze­
chów.

Krwią własną, której «skąpić nie 
będziemy, pragniemy dać dowód i 
przykład naszego patriotyzmu i 
sprawności bojowej, a  przedewszy­
stkiem bezgranicznej miłości i całko 
witego oddania się Tobie, Ukochany 
Nasz Wodzu, Panie Marszałku. W re­
szcie w ten sposób czynami pragnie­
my zadokumentować wobec społe­
czeństwa celowość i pożyteczność 
Związku Strzeleckiego.

X
Wobec niedzielnego meldunku u 

Wodza Naczelnego komendanci po­

wiatów i oddziałów garnizonu w ar­
szawskiego Związku Strzeleckiego . - ----------
wydali rozkaz do członków Zw. Strze rządzie je st gen. 
leckiego, w którym polecają wszyst-1 robót publicznych.

wych kolei Rzeszy, została wysadzo­
na w  powietrze.

BERLIN. Piątkowa poranna pra­
sa niemiecka donosi pod wiełkiemi 
tytułami o obsadzeniu przez armję 
czeską niemiecko - sudeckich tere­
nów graniczących z Rzeszą, sygna­
lizując liczne zajścia i ofiary.

W komentarzach p rasa podkre­
ś la  niebezpieczeństwo, jak ie pocią­
gnąć może za sobą tego rodzaju ak­
cja.

„Voelkischer Beobachter“ pisze 
w artyku le p. t  „Ta krew wymaga 
odkupienia“ : „Po tych faktach Cze­
si tracą wszelkie podstawy do j a ­
kiegokolwiek łagodnego traktowa­
n ia“.

,^Berliner Beeirsen Z tg." pisze: 
„Źle skrojony budynek praskiego 
państwa nie uniknie zasłużonego 
wyroku. W tym stan ie rzeczy na­
wet wkroczenie czeskich wojsk na 
tereny niemiecko - sudeckie nic nie 
zmieni sytuacji. Zbolszewizowani 
Czesi przyśpieszają tylko swój ko­
niec, a  postępowanie ich dowodzi 
tylko konieczności zniszczenia ogni 
ska zarazy w środkowej Europie.“

Nowy rząd  w P radze
PRAGA. Dn. 22 ib. m. wieczorem 

przez megafony przemówił prezy­
dent Benesz, wzywając do spokoju, 
wspominając o tem, że żaden naród 
nie może umrzeć, podkreślając, że 
inni przeżyją to samo co Czechosło­
w acja, tylko w innej formie. Tłu­
my wysłuchały przemówienia prezy 
denta w spokoju, przyjm ując jego 
zakończenie umiarkowapemi oklas­
kami.

O nowym rządzie czechosłowac­
kim pod przewodnictwem gen. Sy- 
rovego mówią tu w kołach dobrze 
poinformowanych, że nie je st on 
ani rządem silnej ręki, ani gabine­
tem koncentracji narodowej. Je s t 
to typowy gabinet urzędniczy.

Dlatego też w ydaje się, i e  gen. 
Syrovy nie będzie długo sprawował 
obowiązków premjera. Tymczasem 
jego nominacja spełniła zadanie i 
nadzieje, jak ie  do n ie j czynniki mia 
rodajne przywiązywały. P raga się 
uspokoiła.

Oprócz prem jera wojskowym w 
Nosal m iniste’

kim członkom i członkiniom Związku 
Strzeleckiego z m. st. Warszawy sta­
wić się w  dniu 25 września r. b., w 
niedzielę o godz. 12 na placu Mar- 
Згайса Piłsudskiego, celem złożenia 
meldunku Naczelnemu Wodzowi na 
ręce dowódcy korpusu i zadokumen­
towania gotowości służenia Ojczyź­
nie czynem.

Rozkaz dotyczy oficerów czynnych 
; powstających w dyspozycji komen­
danta okręgu i rezerwie.

Powiaty organizują eię w parku 
szkolnym im. Sobieskiego przy ul. 
Górnośląskiej, skąd wymarsz na 
plac M&rsza&a.

Do gabinetu wchodzi dwóch Sło 
waków — urzędników min. spra­
wiedliwości F a jn ar i min. unifika­
cji prawa — Fric.

W ysłann ik Moskwy
BERLIN. Niemieckie Biuro In­

formacyjne przytacza koresponden­
cję z P ragi, donoszącą, że jak ob y  sz e 
f e m  ak c ji K o m in tem u  w  Czechosło­
w a c j i  został m ia n ow an y  członek K o­
m in t em u  m o sk iew sk ieg o  Bolkow, 
który w środę przybył specjalnym 
samolotem z Moskwy do Pragi.



a

Ody gen. Syrowy utworzył xvfk
M o r $ z  u / o j s lr  c z e s l r l c f c  « fo  S u d e t ó w

pancernych wchodziły do stawiono zapory z drutu kolczaste-We czw artek , jak  o t em  już  d on o - dów 
s i l ś m y ,  ustąp ił rząd H odży i u tw o  
rz y l s i ę  w  P radze n o w y  rząd g en .  
S y r o v e g o .  P on iż e j p o d a jem y  d ep esz e  
i lu s t r u ją c e  d ra m a ty cz n e w yd a rz en ia  
dn ia  cz w a rtk ow ego .

PRAGA. Nowy rząd  czechosło­
w ack i, m ianow any przez p rezy­
denta repub lik i w godzinach w ie 
czorowych, utw orzony i zap rzy­
siężony został w następu jącym  
składzie:

P rem jer i m in ister obrony n a­
rodowej — gen. broni Ja n  Syro- 
w y, genera lny inspektor sił 
zbojnych,

w ew nętrznych
dotychczasow y 
m oraw sko-ślą-

1 m iast bez żadnych ostrzeżeń, CZE­
SI OTWORZYLI SILNY OGIĘŃ

go.
i  W okolicach Kellenbergu i Ven-

KARABINÓW MASZYNOWYCH, i tersreuth p rzeciągają liczne od- 
OGÓŁEM W POWIECIE EGER'działy czeskie, które ponownie ob- 
ZABITO 16 NIEMCÓW SUDEC-j sadziły całą granicę. W okolicach 
KICH. I Schoenhach żołnierze czescy dopu-

BERLIN. Według doniesień z szczali się znów aktów giwałtu. 
Friedland, w  ciągu dzisiejszego poj W czwartek przed urzędem gmin 
południa wzmocniono tam znacznie j nym w  Zeidłer doszło do starć mię- 
garnizun wojskowy. W górach Har : dzy grupą 30 żandarmów a m ilic ją 
zu budowane są pośpiesznie nowe Niemców sudeckich. W starc iu  tem 
lin je  obronne. Na w ielu  drogach u- j 4-ch Niemców poniosło śmierć.

Tajna radiostacja polska
na Śląsku Z aoiiań ik im

MOR. OSTRAWA. Ubiegłej nocy 
około godz. 24-ej po skończeniu au­
dycji normalnej przez stację radjo- 
wą w Morawskiej Ostrawie radio­
słuchacze, którzy nie zdążyli jeszcae 
zamknąć głośników, u sły sz e li w  t e j  

, s t a c j i  po lsk i h ym n  n a ro d ow y , po- 
czem . rozpocz ęły  s i ę  a u d y c je ,  sk ie ro ­
w a n e  p rz ec iw k o  r e p u b l i c e  cz ech o sło ­
w a ck ie j. W dziesięć minut później 
zaczęto nadawać płyty.

Między odegraniem jednej płyty 
a drugiej b y ty  w znoszon e okrzyk i 
an tp cz esk ie w  ro d z a ju : „ p recz  z cz e-

№

C zw a rtek  w G o d e s b e r g u
m in ister spraw

— Jan  Czerny,
prezydent ziem i 
sk ie j,

m in ister sp raw  zagran icznych
— Ja n  Krofta, 

m in ister finansów —Józef Kal-
kus,

m in ister o św iat — Engelbcrg 
Szubert, dyrek to r departam entu  
tego resortu,

m in ister sp raw ied liw ośc i — _ .
W łodzim ierz F a jno r, p ierw szy poprzednich rozmów w 
prezes Sądu Najwyższego,

m in ister przem ysłu i h and lu— 
Ja n  Janaczek, dotychczasow y dy 
rektor departam entu ,

m in ister kom un ikac ji — A n ­
drzej K am cnieky, (dyr. dep.), 

m in ister robót publicznych — 
gen. dyw . Franciszek Nosal, 

M inister ro ln ictw a — E d w ard  
Reich, (dyr. departam entu), 

m in ister op ieki społecznej — 
Franciszek H orak, (dyr. dep.)

m in ister zdrow ia i w ychow a­
n ia  fizycznego — Stanisław  
Mentl, profesor w ydziału  m edy­
cznego na un iw ersytecie  p ra ­
skim ,

m in ister poczt i te legrafów  
Karol Dnnowski, (dyr. dep.), 

m in ister u n if ik ac ji p raw nej — 
Jó zef F ric, (dyr. dep.),

M inistrow ie bez tek i — Hugo

Planowana okupacja Czech przez Niemców
Z G od esb er gu  nadeszła w e  czw a r- SWYCH GRANIC. OGÓLNIE WY- widzą w tem jedyną muwiwość de- 

tek  w  n o c y  n a s t ęp u ją ca  s e n s a c y jn a  , RAŻANA JEST W KOŁACH NIE- finitywmego przecięcia węzła gor- 
d ep esz a :  ' MIECKICH OPINJA, ŻE NA RO- dyjakiego, jakiem  stało się zagad-

GODESBERG. Wzmocniony zna- KOWANIA JEST JUŻ ZA PÓŹNO, nienie Czechosłowacji, 
ran ie skład delegacji b ryty jsk ie j W chwili obecnej przedstaw iają W tych okolicznościach liczą tu, 
towarzyszącej s ir  Neville Chamber koła te rozwiązanie defin itywnie że roemiowy z Chamberlainem me 
lainowi tłumaczą tu ta j tem, że An- sprawy Czechosłowacji w następu-1 przeciągną mę zbytnio, t. j .  że naj- 
g licy przewidują, że rozmowy obec- W  sposób: dalej jutro popołudniu nastąpi je-

! ne będą bardziej wyczerpujące od D z w «*  ł»raez P raS« poszczegol- go powrót do Londynu, 
poprzednich rozmów w Berchtes- пУс^  terytorjów Rzeszy, Polsce i w  kołach obserwatorów zagra- 
gaden. Jedynym  tematem tych roz- Węgrom; nicznych, bawiących w Godesber-
mów ma być Czechosłowacja. 2> rozwiązanie sprawy Słowacji gu, w ysuw ają jako najw ażniejszy

Jednakże, jak  podkreślają, w nie i Ruei Podkarpackiej; i czynnik zmiany sytuacji fakt po-
mieckich kołach politycznych, za- 3> stworzenie z pozostałych te- ataw ienia przez Polskę i W ęgry ich 
gadnienie to zmieniło już znacznie r у tor j ów PAŃSTWA ZNEUTRA- fojdań rew indykacyjnych. Ogólnie 
swe oblicze od zeszłego tygodnia. LIZOWANEGO BEZ NAJMNIEJ- panuje tu PRZEKONANIE, ŻE ZA- 
Obok bowiem kategorycznie posta- SZYCH WPŁYWÓW KOMUNISTY- R6WNO ANGLJA, JAK I FRAN- 
wionych żądań Polski i W ęgier, CZNYCH. |CJA WYCOFUJĄ SIĘ Z ZAGAD-
które muszą być uwzględnione, wy Z rozmów, prowadzonych w ko- NIENIA CZESKOSŁOWACKIEGO. 
tworzyła się w Czechosłowacji łach niemieckich odnosi się wraże- 
SYTUACJA WEWNÇTRZNA O jnie, że ich zdaniem, JEDYNA MO­
T A « KOMUNISTYCZNYM PO-

ch ok om uną“, „ n ie ch  ż y j e  &P ' ^  
cz on y  do R z e cz y p o sp o li t e j  , >■ 
szedł dz ień  k rw a w e j rozpraw y г 
ch a m i“ itp., oraz zawiadomiony 
aud/ycję n a d a je  ta jn a  polslca, r 
s t a c ja  na Ś ląsk u  Zaolzańskun ^  

Liczni radjosłuchacze odnieś * 
żenie, że stacja radjowa w »o  . 
straw ie nie je s t już we w» 
dotychczasowych deponentów- 

KATOWICE. Dziś między S 
9—io zrana liczni r a d jo a r a a  _ v 
woj. śląskiego uchwycili na I  ̂
250 m . ( id e n t y c z n e j  z fok i . 
c j i  w  M or. O s tra w ie ) , а^У с1( 
zyku polsk im . wjt

Jak  informował speaker, 
nadawana jest pracz tajną  ̂ jjj 
cję polską na Sląeku za O * _ 
program audycji złożyły się 0 , 
dania o tem, w jakich war ^  
radjoetacja pracuje. W Pc'vVI' ,an3 
mencie audycja została P1"^ 
dopiero po  c h w i l i  w z n o w io n a -  i

Speaker wyjaśnił v/krôtoc, ^ 
skutek pojawienia się w P 
trolu żandarmerii czeskiej, 
musiała ulec przerwie

SMAKU, ŻE RZESZA STOI WO­
BEC NOWEGO PROBLEMATU 
NIEDOPUSZCZENIA DO IJGRUN-

ŻLIWOŚCIĄ PRZEPROWADZE-

GODESBERG. Wśród politycz­
nych kół niemieckich utrzym uje

TOWANIA SIĘ BOLSZEWIZMU U DO CZECHOSŁOWACJI. Koła te

PRZ-b PltUWAUAb- ^  że Rzeszy znaleźć
NIA TEGO DEF INITYWNhGO gję то ^е w obliczu niemożności u- 
ROZWIĄZANIA BĘDZIE WKRO- nowotworzącego się obec-
CZENIE WOJSK NIEMIECKICH |nie w pradze ^

inO

uaiaui u iw  1 j cii
Po kilku minutach w 

gu programu nadano w*4 
śn i l e g jo n o w y c h  i p0 
w o jsk ow e .  Pomiędzy PoS ^  , 
mi płytami wznoszono cfi?
czeskie i wzyuxuw  Polaków  
c e n ią  za broń . _ ^ цк0'

Speaker wyjaśnił w końcti' . 
czono już montowanie ^  ^  
nej stacji polskiej na 
by pierwsza została P1 ::- 
przez Czechów.

NA WIDOWf

P r e m i e r  C h a m b e r la in  © o ła  o s p o k ó j
GODESBERG. Rozmowa H itler— 

Chamberlain, rozpoczęta o godz. 
16.20 trw ała do godz. 18.30, podob-

W a w recka, dotychczasow y m ini | nje w Berchtesgaden w cztery 
ster propagandy, S tan isław  B u -'
kow sky, przyw ódca Sokoła cze­
chosłowackiego, oraz Piotr 
Zcnki, prqzydent m. P rag i

oczy.
Nastęiprnie zebrali się delegaci an 

g ie lscy i niemieccy w pełnym skła 
dzie i kontynuowali swe obrady

Osoba prezesa rad y  m in istrów  i wspólnie do godz. 19.15. Jak  mówi 
nadaje gabinetow i specyficzne j komunikat urzędowy, dalszy ciąg 
oblicze. rozmów odbędzie się ju tro  w godzi

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi z E ger:

ARM JA  CZESKA OTRZYMAŁA 
WE CZWARTEK POPOŁUDNIU ] 
ROZKAZ SżEFA SŻTABU GENE­
RALNEGO KREJCIEGO, ABY OB­
SADZIŁA OBSZAR SUDECKO - 
NIEMIECKI GRANICZĄCY Z RZE 
SZĄ. POPOŁUDNIU KOŁO GODZ.

nach porannych. Żaden wspólny 
knrouaikat nie został wydany.

Ze strony angielsk ie j natomiast 
prem jer Chamberlain wydał dekla­
rację , którą złożył przedstaw icie­
lom prasy ang ielsk ie j. Brzmi ona w 
sposób następu jący:

NAR AZIE JEST — ZDANIEM 
PREMJERA BRYTYJSKIEGO

4-EJ WESZŁY PIERWSZE KOŁU- PIERWSZORZĘDNĄ I ZASADNI 
MNY SAMOCHODÓW PANCER- i c2 a r z e c z ą , ABY WSZYSTKIE
NYCH DO KOENIGSBERG, FAL-, _____________________ __________
KENAU, GRASLITZ, NEUDEOK,1 
JOACHIMSTAL, WEIPERT i t. d.

W miejscowościach tych, jak  w ia 
dotno, po złożeniu broni praez po­
lic ję  objęły służbę porządkową od­
działy ochronne p artji Niemców 
sudeckich. Wszędzie panował aż do 
godz. 4-ej całkowity spokój, a wśród 
ludności przejawiało się żywe za­
dowolenie. M iasta i m iasteczka by­
ły udekorowane flagam i i zielenią.

Z chwilą gdy kolumny samocho-

STRONY I WSZYSCY ZAINTERE­
SOWANI POWZIĘLI POSTANO­
WIENIE ZAPEWNIENIA TA­
KICH WARUNKÓW LOKALNYCH 
W CZECHOSŁOWACJI, ABY NIE 
ZAKŁÓCIŁY ONE W ŻADEN SPO 
SÓB POSTĘPU ROZMÓW. DLA­
TEGO TEŻ WZYWA PREMJER Z 
CAŁĄ POWAGĄ WSZYSTKICH 
DO UTRZYMANIA STANU PO­
RZĄDKU I POWSTRZYMANIA 
SIĘ OD WSZELKIEGO RODZAJU 
AKCJI, KTÓRABY MOGŁA ŁA­
TWO DOPROWADZIĆ DO INCY­
DENTÓW.

W te j krótkiej, lecz w iele mówią­
cej dek laracji dopatrują się tu 
wszyscy dowodów, że sy tuac ja  jest 
nadal bardzo poważna. Ponieważ 
na tem at kw estji Niemców sudec­
kich rokowania są już dosyć dale­

ko posunięte, sądzą tu ta j, że trud­
ności i niebezpieczeństwa, które 
przewiduje oświadczenie prem jera 
Chamberlaina leżeć muszą w innej 
dziedzinie: Jak  przypuszczają tu, 
w ynikają one z jednej strony p ra­
wdopodobnie z żądań staw ianych 
przez Polskę oraz W ęgry, z dru­
g ie j zaś z konieczności USUNIĘ­
CIA WSZELKICH MOŻLIWOŚCI 
ROZWOJU JAKIEJŚ AKCJI KO­
MUNISTYCZNEJ W CZECHOSŁO­
WACJI I PROMIENIOWANIA 
TEJ AKCJI NA EUROPĘ ŚROD­
KOWĄ. W skazują tu ta j również na 
NIEBEZPIECZEŃSTWO GROŻĄ­
CE ZE STRONY CŹESKICH CZYN 
NIKÓW WOJSKOWYCH, które bę­
dąc pod wpływem Moskwy, grożą 
zawsze wybuchem bolszewizmu w 
Europie Środkowej. (PA T).

\J- t3‘ i
Podsekretarz stanu w ^  > 

p. J . Szembek przyjEP p. / 
b. m. posła węgierskiego f 
Hory- x  . ш 

P. Prezydent R. . Y ' ^ s k 0 
Juan Bottar0b s ^

P< f P
quatur p. Juan Bc 
sulowi Argentyny na
wództwa pomorskiego,
go, łódzkiego i śląskiego

W  G d y n i - X  -
Premjer Składkowski ?odĄ  

przedstawicieli Zwlf,\ . lCh 
rów Rezerwy w .osobg®» Щ
Jakubowskiego, wieeP ' ka га г 
skarbnika Ringa i  <
Szmidta', którzy zïoj L ^ cfJ%* 
całego Związku ud^^yi

W y ro k  śo»>«r 
w T ar o®«1®

Sąd Okręgowy w 
try  wał sprawę PraecnV^ nïie i g

p  
4' 3t*

$

„Iskra" i „Poleszuk“ 
ш podróżach

z Gdyni i  do Gdyni
Dn. 18 b. m. zawinął do Casablan­

ki jacht skautingu polskiego „Pole­
szuk“ z obsadą pp. Wróblewski, Tom 
czyk i W alasik. ,

Jacht wyszedł z Gdyni 23 lipca. 
Po zwiedzeniu Maroldca północnego 
załoga oleszuka“ wyrusza w  dai- 
szą podróż według przewidziane go  
planu.

X
Okręt szkolny R. P. ,J sk ra “ opu ­

ścił dn . 23 b. m . A m sterdam , k ieru ­
ją c  s i ę  ku G dyni.

N a d  E b r o  i p o d  T e r u e l e m
N a ta rc ie  a r m ji  m a d r y c k ie j

trywał sprawę . ^ oZje i
Bociomie,Wojciechowi ^ npti
wowi Górskiemu, o ska 
mordowanie przez u f
Zając we wsi Łętowi 1
w maju b. r. Bandycl ,,
mordowanej 112 z ' ]
różne przedmioty ^ al 

Sąd wydał wyro с, p. „j
cioma na karę śmie 
lat

SALAMANKA. Komunikat szta-. 
bu wojsk gen. Franco donosi, że na 
od cink u  T eru e lu  n ie p r z y ja c i e l  n a c i e ­
ra  na  n a sz e sta n ow isk a  już  od  trz e ch  
dn i. Atak prowadzony je s t na niedu 
żym odcinku w S ierra Javalandre

pad Manzanera. Po trzech dniach 
waBci nieprzyjaciel stracił ok. 2000 
zabitych. Liczba rannych jest nie­
wątpliwie znacznie większa.

Obecnie oddziały powstańcze prze­
chodzą do przeciwnatarcia.

MADRYT. Komunikat m inister­
stwa obrony donosi, że na  odcinku  
E bro vx>jska rz ąd ow e p r z e c iw s ta w i­
ły s i ę  n a ta r c iom  »ddziałów  g e n .  F ran  
co .

S t r a j K  w  J e r o z o l i m i e
N ie p o k o je  w P a le s ty n ie  t r w a ją

W

0 rozbudowę
okręgu

W dUŻyni jr* •pCmłW gł1 
wą brak jest odp0 ^ ten (
źek szpitalnych- 1*кг’'5’ ^
4aje się we znaR1. лй1ус11 1 МФ:1Л
w e w n ę tr z n y c h , z a  ^  o0o 1“ Ki c
cznych. Na około  ^
mieszkującej PoW,a^ itaie n й 
ne są tylko dwa
czbie 100 Yóżek.

13>

JEROZOLIMA. Wydawcy dzień 
ników arabskich w Palestynie posta­
nowili ponownie z a w ie s ić  w yd aw a ­
n ie  w sz elk ich  cz a sop ism  na  znak p ro  
t e s tu  p rz e c iw  n iezw yk le s u r o w e j  c e n  
zurze.

Jednocześnie powzięto uchwałę w 
aprawie zwrócenia się do całego 
świata arabskiego i roahometańskie- 
go z odezwą, w której zostanie przed 
stawiona sytuacja prasy arabskiej 
w Palestynie.

JEROZOLIMA. Tutejszy sąd woj-

jest manifestacja 
śmierci jednego z

skowy wydał w yrok  śm ie r c i  na Ara- uliczny ustał. 
ba. '  : S trajk  obecny

W Jerozolimie, Ja ff ie  i H aifie A- ! żałobną z racji 
rabowie ogłosili strajk . Sklepy, ka- ! przywódców powstańczych w walce 
w iam ie i k ina są zamknięte. Ruch j z wojskami angielskiemi.

Nowy lot przez Atlantyk
BORDEAUX. — Wodnosamolot laumet. Trasa lotu prowadzi przez 

„Lieutenant de Vaisseau P aris“ wy- ! Liri>onę, Hortę (Azory) do Nowego 
startował dziś o godz. 5.30 rano z j Jorku. Lot powrotny zamierzony 
Biscarosse do drugiego lotu trans- j jest trasą północną praez Newa 

.atiaaajtyctiegBL Pilotuje lotnik. Gii ił- [ Ккяшф»

:me J-w w*---- r o*' .
Z ro z u m ia ły m  s t a j  ^ ^

że wszyscy chorZ^j_ z <  "
ro z m a ite m i ü r a z a № ’ ]nycli. 
n ia  w s z p i t a la c h  

}Zpi ta i*żeni są  cio sz p i^ “
zajmują miejst7 ’rów ^
c h o ry c h  m ie s z k a ń  ^

Poza zajmowaraepetfieru ^ 0f

f u » “  ь0^  1)4
ie 54

c h ro n ic z n e m  P
warszawskich
cze nie, leczenie
miejskich obciąg  gurtiy c v 
opieki ^ ^  z o b o ^ f y  os°V- J  
zwrotu kt^Tyi styt«c^ j f ad!tórf gminy, bą<tó ^  ^  
watne, w 
s ta ją  ш<

Or
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Do przyjaciół Francuzów
K iedy przem ówi rozsądeK nad  Sekw aną
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Kiedy w  Polsce p isze się о I 
p rzy jaźn i względem  F ran ­
c ji — n iem a w tem  n ic z 

czczego, czy pustego frazesu . Ta 
Przyjaźń w yrasta  na mocnem p o -1 
dłożu p rzekazan ia  historycznego, ! 
z naw arstw ień w ie lk ie j w o jny, z | 
czasów W ersa lu , z dośw iadczeń 
*at powojennych.
. . p rzez cały n iem al czas naszej ; 
“istorji nowożytnej leg itym ow ała 
?i? Polska zw iązkam i z k u ltu rą  
1 cyw ilizac ją  fran cu sk ą ; tych  | 
związków n ie chce się w yrzec i ! 
zisiaj.^ Ku k rajow i wolności i 
żądnej dem okracji zw raca się. 

polska myśl polityczna od p ie rw -’ 
я» C^ WU odzyskania niepodle- 
g ości —  w  tcm  glębokiem i naj- 

czerszem przeświadczeniu, iż 
^yroklem  losów Polska i Fran - 
к!и ? a2ane są na wspólnotę w y- 
nvofW P °4tyczn ych , kultural- 
J  i m ilitarnych, że ich cele i 
a vv'ni*î 84  anal°gic*n e i bliskie, 
oeńi W punktach styczne. W  
w , tnym c^aosie ideologicznym , 
Pa « >r̂ m- żyJe dz is ia j cała Euro­
po!,., -V(,ą je  się F ran c ja  każdem u 
°J?czyznT *‘1 . p raw dziw ą d rugą 
straży °Jczy zn4. sto jącą na
no£ci d w iecznych ideałów  wol- 
obvw’ni3.- zawsze b lisk ich  sercom 
tem V  P°\s^*c^ i francusk ich , 
nani u CCj ’ ze j< * t c śm y  przeko- 
tu lun z’°w roga choroba fron- 
Przeiś^ We^° êst w a ś n ie  ty lko ...

N f e ą chorob'1-
zesv. г r.- • n ie Sîl w szystko fra- 
nionv f j  to P°ßlJl fi odosob­
nią nd.yw idualny. Sentym ent 
czu\vaninCJl t]^w i Kfçboko w  od- 
^4dnośri naJszerszych w arstw  
zbliżenia P sk ieJ- Każdy p rze jaw  
każdy n .P o ^ to  - francusk iego , 
2um ienb J* W w zajem nego zro- 
1а°У jest üznania, zb liżen ia, w i- 
stwv prze.z te najszersze w ar-

Czy dlatego, że F ran c ja  swoim  
zobow iązaniom  w ierna być nie 
chce — czy też dlatego, że im 
w iern a  być n ie m oże? Dla p rzy­
jac ió ł F ran c ji w  Polsce k a ż d a  
odpowiedź na to pytan ie  m usi 
być rów nie bolesna. Bo m im o 
wszystko w ierzono przecież w 
Polsce w  w ierność, w lo jalność 
naszego sprzym ierzeńca fran cu s­
kiego — i m im o w szystko  w ierzo 
no u nas w jego potęgę, żyw ot­
ność, prężność. Opuszczenie P ra ­
gi przez F ran c ję  podryw a tę w ia ­
rę w obu je j zasadn iczych  punk­
tach.

W ieść o odstąpieniu Czecho­
słow acji przez F ran cję  przyszła  
do Polski strojna w  piękne i 
przekonyw ujące argum enty. A r­
gum enty te znam y. W edług nich 
Sudety są krajem  odwiecznie ger 
m ańskim  i F ra n cja , daw ny szer­
m ierz wolności ludów w  E u ro ­
pie, musi skłonić głowę przed 
ich w yraźnem  życzeniem  pow ro­
tu do niem ieckiej ojczyzny. Św ię­
te praw o narodów sam ostano­
w ienia o swoim  losie. W ielk a de­
m okracja francuska praw a tego 
złam ać nie chce —  nawet w tedy, 
kiedy jego w ykon aw cą i obrońcą 
stała się T rzecia Rzesza.

Argum ent ten, k tó ry  tak  siln ie  
oddziałał na op in ję ang ie lską , 
n ie m inął bez w rażen ia  i w Pol­

sce Jego w aga jest tak  w ie lk a  
iż pozw alała w pew nym  p rzyn a j­
m n iej stopniu zrozum ieć i pogo­
dzić się z decyz ją  F ran c ji.

Ale potem przyszły żądan ia 
Polski. Na w idow nię polityczną 
w ypłynęła spraw a naszych złem  
zaolzańskich i spraw a rew łndy- 
k a cyj węgierskich. I wów czas z 
P aryża  napływ ać zaczęły nad  W i­
słę głosy i oceny, św iadczące o 
tak  zupełnem n iezrozum ien iu 
słuszności i pow agi żądań  po l­
sk ich , głosy św iadczące o tak 
niezw ykłej niesprawiedliwości w  
traktowaniu sp raw  polskich i nie 
m icckieh, —  iż nawet serca n aj­
bardziej gorących przyjaciół 
F ran cji w strząsnęły się dreszczem  
niepokoju.

X
Praw o narodów  sam ostanow ie 

n ia  o swoim  lo sie? W ięc praw o 
to m a ją  m ieć N iem cy sudeccy— 
dlatego, iż stoi za n im i cała po­
tęga T rzec iej Rzeszy, a in ic ja ty ­
w a po lska w  sp raw ie  powrotu 
tych ziem , przecież p o l s k i c h ,  
do M acierzy uznana jest we 
F ran c ji li ty lko  za jeszcze jedną 
próbę m ącen ia skom plikow anej 
sy tu ac ji?  Pocóż w  tak im  raz ie  
było stro ić się w p ió rka  tego 
p ięknego frazesu  — zam iast po­
w iedzieć wręcz, iż chce się zaspo 
ko ić N iem cy i ty lko  N iem cy i że 
w szystko  inne — lo sy jed n e j so­

ju szn iczk i: Czechosłowacji i n a j­
słuszniejsze żądan ie d ru g ie j: Pol­
sk i — są rzeczą n ieisto tną, w tór­
ną, podrzędną. B yleby był pokój, 
by leb y m ożna było znowu powró 
cić do spokojnego, norm alnego 
życia ...

X

I byleby m ożna było ja k  n a j­
prędzej zapom nieć o wszyst-

I k iem , co się stało : zapom nieć o 
gorzkim  sm aku tej olbrzym iej 
porażki dyplom atycznej, jaką  
F ran cja  ostatnio poniosła — o 
załam aniu się w p ływ ó w  francus­
kich w  Europie, o poderw aniu 
w ia ry  w  w ierność F ran c ji, w je j 

, lo ja lność i dobrą wolę.
Jest tak  w ie le  isto tn ie trag icz ­

n e j n ieznajom ości rzeczy w tych 
w szystk ich  ostatn ich  w ystąp ie ­
n iach  fran cu sk ich ; ty le  nerwowe 

j go podrażn ien ia , ty le  bezsilnego 
i m io tan ia  się w  siec i w łasnych 
I błędów — iż m im o w szystko  na­
paw a to pew ną nadz ie ją . T ak  dłu 
żej być n ie może. Tu już nie cho 
dzi o sen tym en ty i uczucia. Do 
głosu przyjść m usi słynny fran ­
cuski rozsądek, realizm  politycz­
ny, m ądrość życiow a. Żeby są ­
dzić — trzeba przedew szystk iem  
rozum ieć; żeby potęp iać — trze­
ba być sam em u bez w iny . Im prę 
dzej to zrozum ieją we F ran c ji, 
tem lep ie j — przedew szystk iem  
d la  sam ej F ran c ji. N.
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"'У sßn i • najszersze w ar- 
рГгУ т ц \„ nicznie’ bez żadnego 
naturalne„ Z zewnntrz, jako coś 
?umiałeon • *amo przez się zro- 
* nieod?r^ J °  coś koniecznego  
^  i kon- ne£ ° - T ej nieodzowno  
к°щц ..,eczn°ści nie trzeba ni- 

o p a t r ^ 3* 2^ ’ nie Potrzeba 
onientarl a<? skom plikowanem i 
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wP°zostać X- J a.nkofilam i chce- 
„ Nlilno wc 1 dzisia j.

- b o
,*s,aj  na cip-b3 wystaw iona jest

Zarząd główny organizacji „Za­
rzewie“, do której zbliżony je s t wi­
cepremjer Kwiatkowski, wezwał 
wszystkich członków do wzięcia u- 
działu w głosowaniu do Izb. W we­
zwaniu podkreślono, że nowe Izby 
m ają opracować nową ordynację 
wyborczą.

X
Organizacje O. N. R.-u w ciągu 

la ta  wyłoniły Komitet Porozumie­
nia Organizacyj Narodowo-Radykal 
nych. Wszedł do niego: Bolesław 
Piasecki i Jerzy Rutkowski. Komi­
tet ten określił stanowisko zjedno- 

; czonych O. N. R. wobec wyborów. 
Oświadczają oni, że „Ruch Naro- 
dowo-Radykalny“ nie idzie do Wiel­

kiej Polski przez ulicę Wiejską, 
zwłaszcza przy obecnej ordynacji 
wyborczej“ ; że „odnosi się do nad­
chodzących wyborów negatywnie, 
co nie znaczy biernie".

X
Ze Lwowa donoszą, że kfflm pro­

fesorów prowadzi tam po sezonie 
wakacyjnym ożywioną działalność 
społeczną i polityczną. Czynni są 
profesorowie Stanisław Grabski, 
Eugenjusz Romer i Bujak. Nato­
miast profesor Kazimierz Bartel 
trzyma się zdała od akcji politycz­
nej, zajm ując się utrzymaniem na 
stałe opery we Lwowie.

X

J Na cmentarzu powązkowskim w 
' dn. 26 b. m. odbędzie się uroczy­
stość żałobna, zorganizowana przez 
warszawski oddział powiatowy Str. 
Ludowego. Będzie nią poświęcenie 
pomnika na grobie ś. p. wicemarsz. 
Jana Dąbskiego. Na uroczystości 
te j zabierze głos b. minister Hen­
ryk Strasburger, jako kolega z g a­
binetu ministrów, w którym zasia­
dał Zmarły.

X
Z Tarnowa donoszą, że b. poseł 

ks. Lubelski zamierza kandydować 
Ido Izby, licząc na glosy wlościań- 
stwa.
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! Świetnie postawione sz lco ln ictw o  
kato lick ie na ziemiach b. A ustrji 
jest solą w oku wyznawców ideolo- 

I g ji neo-pogańsłriej Trzeciej Rzeszy. 
: Nie dość im faktu, że szkolnictwo 
to przymusowo już się likwiduje, 
pragnie się je  z oh ydz ić w  o cza ch  o 
b yw a te l i  i wywołać wrażenie, że li­
kwidacja ta następuje 2 woli narodu.

Taki cel ma niedawno w Salzbur­
gu ogłoszona odezwa, d o  ro d z iców  
„nie dość uświadomionych w kwe-

stji szkolnej“. Dotychczasowe szkol­
nictwo w Salzburgu (twierdzi ode­
zwa) wychowywało młodzież „ n ie  na  
N iem ców  le cz  na  w yz n a w ców  rz ym ­
sk ich" . Rząd poprzedni upoważniał 
do tego szkoły klasztorne i zatrud­
niał tyle sióstr i zakonników, ile to 
było moiliwem, upraw iając przez to 
politykę wrogą narodowi i separaty­
styczną. Odezwa akcentuje, że tym 
szkołom trzeba odebrać charakter 
zakładów publicznych. „Kto dziecko

swe powierzać będzie takim szkołom, 
powinien wiedzieć, że nigdy nie uzy­
ska ono tam dyplomu publicznie u- 
znanego“.

! W St. Johann utworzono specjal­
ny obóz pracy dla wychowawców au- 
strjackich. Dewizą tego obozu jest 

I „ w y ch o w a n ie  w y ch o w a w có w “ , a ce- 
! lem wszczepienie w nauczycieli prze­
konania, że wpływ Kościoła na oświa 
tę publiczną musi być „całkowicie o- 
graniozony“.

l 4 J a  a m a r q i i n * * & l e

Е е д ж а ш т й п  ж  k u B t w r s g
P raw dz iw a  ku ltu ra  p rz e ja w ia  s i ę  

n ie  w  s to su nk a ch  z p rz y ja c ió łm i — 
ty lk o z p rz e c iw n ik a m i; n ie  w  ch w ili , 
g d y  w sz ystk o  id z ie ła tw o i  ku na sz e­
m u z ad ow o len iu , a le  w ów cza s, g d y  
j e s t e śm y  p o d n ie c en i ,  g d y  w ied z iem y  
sp ó r .

To są  jak b y  chicrile „ egz am inu  z 
k u ltu ry“ .

W arto o t em  tera z  w ła śn ie  p rz y ­

p om n ie ć .
M am y słu szne rew indykacje w  s to  

sunku do C z ech o słow a cji, mamy licz ­
n e  p o w o d y  do n iez a d ow o len ia  — d e ­
lik a tn ie m ówiąc — * Czechów.

Ale to  n i e  znaczy, że m am y  do  
C zechów  i  do p a ń stw a  cz ech o sł ow a c­
k ieg o  o d n o s ić  s i ę  z p o ga rd ą , ż e m a ­
m y ich  iż y ć. Niema powodu, aby w  
t e j  dz iedz in ie brać przykład g  in ­

n y ch , k tórzy w  sp o sób  n iep oh am o ­
w a n y  dają. u p u s t  s w o j e j  n ie n a w iś c i  
i p o ga rd z ie .

J e d n em  słow em  m u s im y  d b a ć o to  
— zwłaszcza np . w  p r a s i e  — a b y  za­
ch ow yw a ć  s i ę  z g o d n o ś c ią , a b y  za­
ch o w yw a ć  s i ę  k u ltu ra ln ie.

W inn iśm y to  n ie  C zechom . W inni­
śm y  to  s o b ie .

WĘGRO - SŁOWACJA
„Gazeta Polska“ pisze o przyszło 

ści Słowaczyzny. Wyobraża ją  so­
bie tak :

„Słowacy mają. dziś przed sobą trzy 
alternatywy. W yciągnąć pełne konse­
kwencje z zasady suwerenności naro­
dowej i postanowić o formie ich po­
litycznego bytu. Pozostać z Czechami 
i wówczas musieliby utracić południo­
we powiaty, prawie wyłącznie zalud­
nione przez Węgrów, a  więc wyrzec 
się niepodzielności obecnego terytor­
jum Słowacji; musieliby też wówczas 
narazić swój kra j na większy jeszcze 
niż dotychczas, nacisk na Słowację 
imperjalizmu czeskiego, który poko­
nany w Sudetach 1 na Śląsku, będzie 
usiłował „odbić się“ teraz pod T atra ­
mi, by na ziemi słowackiej móc ulo­
kować nadmiar swej biurokracji i 
przenieść tu dalsze rzesze czeskich 
kolonistów.

Trzecią alternatyw ą Słowacji jest 
związek federacyjno-autonomiezny z 
Węgrami, który daje Słowakom moż­
ność całkowitego zachowania teryto- 
rjalnej niepodzielności ich kraju , zaś 
w oparciu o szeroką autonomję stwo­
rzyć mocne podstawy do uzyskania 
przez Słowaków należnej im pozycji 
politycznej i gospodarczej w tym wol 
nym związku“.

SPISZ I ORAWA
O części ziem obecnej Słowaczy­

zny pisze „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny“ :

„że w roku 1920 miał się odbyć na 
Spiszu i Orawie plebiscyt, którego w y 
niki zgóry przesądziłyby o przynależ­
ności całego obszaru do Polski. Tym­
czasem plebiscytu nie przeprowadzo­
no, a  Rada Ambasadorów przyznała 
Polsce zaledwie małe skrawki Spiszą 

•1 Orawy, przyłączając większą jego 
część do Czechosłowacji. Do jakiego 
stopnia nie brano pod uwagę wzglę­
dów geograficznych, etnograficznych, 
historycznych i ekonomicznych, ft wiad 

! czy sprawa Jaworzyny, stanowiącej z 
naszem Podhalem całość geograflęz- 

1 ną, zamieszkałej przez polskich górali, 
a  mimo to przyznanej Czechosłowa­
cji.

Granicą między Jaworzyną a  Sîo- 
j waczyzną są Tatry, a mimo to zade­
cydowano na niekorzyść Polski.

Do Polski winny wrócić Części Gór­
nej Orawy i północnego Spiszą, oraz 
Czadeckiego, gdzie żyje około 100.000 
Polaków“.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
GDAŃSKA

O zarządzeniach ostatnio wyda­
nych w Gdańsku, pisze „Kurjer Po 

i znański“ :
i „Ukazało się zarządzenie prezyden­
ta  policji o ćwiczeniach w obronie 
przeciwlotniczej. Rozporządzenie opie­
ra  się na dekrecie Senatu z 23 sier- 

I pnia 1938. Prezydent policji stwierdza, 
i że do organizowania ćwiczeń przystę- 
Ipuje się pod wpływem ( ? )  wszyst­
kich warstw ludności.

Trzeba stwierdzić, że ochrona woj­
skowa Gdańska należy do Polski. 
Jest rzeczą polskich władz wojsko­
wych troszczyć się o to. Gdańsk wi­
nien być terenem pracy naszej 
LOPP.

Dekret Senatu z dn. 23 sierpnia 
pominął to.

„Kurjer Bałtycki“ na tenże te­
mat donosi:

„W rozporządzeniu mowa jeet o 
roli, jak ą  ma spełnić gdański „Luft­
schutzbund“ w te j całej akcji.

Ponieważ w związku z wyszłem 
rozporządzeniem m ają miejsce wypad 
k i nakłaniania ludności do zapisywa­
nia się na członków Danzlger Luft- 
schutzbund należy podkreślić, że o 

I obowiązku należenia do Luftschutz­
bund niema w dotyczącem rozporzą­
dzeniu mowy 1 że organizacja ta, ja- 

I ko prywatna, nie ma prawa nikogo, a  
j tem bardziej osób narodowości pol- 
I skiej zmuszać do wstępowania w je j 
szeregi.

Ludność polska w Gdańsku wie 
więc, ja k  się ma odtąd w poszczegól­
nych wypadkach w kwestjach ochro­
ny przeciwlotniczej zachowywać“.

ELEKTRYFIKACJA WIELKO­
POLSKI

W sali Rady M iejskiej w Pozna­
niu odbyło się plenarne posiedzenie 
komitetu elektryfikacyjnego okrę­
gu poznańskiego.

Z obrad tego komitetu, jak  do­
nosi „Dziennik Poznański“ wynika, 
że:

„Zezwolenie Ministerstwa Przemy­
słu 1 Handlu na prowadzenie działal­
ności elektryfikacyjnej komitet już 
uzyskał.

Projekt techniczny jest już ukoń­
czony; Uczy on się z przeprowadze­
niem elektryfikacji nie w ciągu łat 
8, jak  pierwotnie przypuszczano, leca 
lat 6, a  koszt, preliminowany na przy 
łączenie wszystkich miejscowości de 
sieci, wyniesie około 8 m ilj. zł., gdy 
pierwotny kosztorys mówił o przeszłe 
30 milj. zł.

Projekt techniczny, złożony w Mi­
nisterstwie, przekazany już został de 
Urzędu Wojewódzkiego, który szcze 
gółowo go zbada i skonfrontuje w po­
szczególnych miejscowościach“.
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Do chóru w szystkich miast Jedna z najw iększych m an ife -, W ilnie.
Polski, które w żyw iołow ych m a 
n ifestac jach  żąda ją  przyłączen ia 
Ś ląska Zaolzańskiego do M acie­
rzy, przyłączyła swój głos sto li­
ca.

Jak  o tem już donosiliśmy, na 
placu Józefa Piłsudskiego odbył się 
masowy wiec, na którym uchwalo­
no rezolucję.

Następnie, zaczął się formo­
w ać olbrzym i pochód, którego 
uczestn icy udali się do General­
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, 
do Naczelnego W odza, by Mu 
przedłożyć uchw aloną rezo lucję.

Pochód w m iarę posuw ania 
się, potężniał i rósł. Z chodni­
ków i bocznych ulic napływ ały 
coraz w ięsze tłumy, doehodzące 
do 200.000 ludzi. P ad a ją  grom ­
kie okrzyk i, dom agające się w y  
Zwolenia braci z za Olzy. Przed 
jednym  /. domów na Nowym 
Św iecie pochód k ilk ak ro tn ie  się

s tacy j, ja k ie  przeżyła W arszaw a Z całego k ra ju  w dalszym  cią- 
dobiegła końca. gu nadchodzą w iadom ości o ży

Cały szereg o rgan izacy j społe-1 w iołowych m an ifestacjach  i w ie­
cznych na zw ołanych spec ja ln ie  cach, podczas których  uchw alane 
posiedzeniach powziął rezo lucje są rezo lucje dom agające się usu- 
o gotowośei do najdalej idących nięcia  sztucznych b ar je r  granicz- 
ofiar w  eelu odzyskania Śląska nych dzie ląc zrabow any Ś ląsk  od 
Zaolzańskiego i przekazał je  O jczyzny.
Rządowi i Naczelnem u W odzo­
wi. M. in u chw ały takie powzię­
ło Stowarzyszenie „Rodzina U- 
rzędnicza” , Zarząd Stołeczny F e ­
deracji P.Z.O.O., Zw iązek Syb i­
raków, Polskie organizacje spo­
łeczne z L itw y  i wiele innych. 
Powzięła również rezolucję po­
dobnej treści Rada m iejska w

M anifestacje odbyły się m. in. 
w Toruniu, w  Płocku, w B iałym ­
stoku, Nowogródku, w Łom ży, 
w Skarżysku, w Rybniku, T arn o ­
wie i Łęczycy. W szędzie w m a­
nifestacjach brała udział cała  
ludność miast, dom agając się 
czynów.

je z e f  Piłsudski в  ilustracji fotograficzni
Nowe wielkie wydawnictwo instytutu J. P iłs u d s k ie g o

cy fotografje załączali do nich szcze* 
golowe objaśnienia treści zdjęcia, 
miejsca i czasu powstania.

Instytut prosi o nadsyłanie 
g ra fij przed dniem 1 listopada b. r- 
pod adresem: Instytut Józefa P> ' 
sudskiego w Warszawie, Aleje UJ3' 
zdowskie 1.

Agencja „Is k ra ”  konm niknjc: 
Zw iązek Pow stańców  Śląskich  

okręgu wflcszflWiSkicäOa przccho*
k) W 1CI/IU IJUtUUU ftłinuui WIII1V ° *

zatrzym yw ał, by w ysłuchać wy- dząc od haseł do czynu, zorgani-
*" - - - > mamvm! птнпппЛ1г ж n/llrTfindf lAtff Аgłaskanych z balkonu przem ó­

wień, dostosowanych do obecnej 
sy tu ac ji. Uczestnicy pochodu 
śp iew ali „Rotę” .

Gdy czoło pochodu dotarło 
przed gm ach Generalnego Inspek 
toratu, do M arszałka udała się 
delegac ja , zaś zw arte tłum y w 
A lejach U jazdow skich nie prze­
staw ały m an ifestow ać wznosząc 
n ieprzerw ane okrzyk i „Idziem y  
odebrać viasa;c ziemie” , „Żąd am y  
oddania naszych ziem” .

P ow itany ~rzmotem oklasków  
i* burzą okrzyków  ukazał się na 
balkonie Marszałek Śm lgły-Rydz.

M arszałek podnosi rękę. Tłum 
zalega cisza.

Naczelny Wódz z następujące- 
m i słowy zw raca się do m an ife­
stu jących  tłumów:

„N ic mogę długo wśród was 
przebywać, ponieważ, jak to do­
brze rozumiecie, mam ważne za­
jęcia.

Chcę tylko krótko stwierdzić, 
że uczucie patrjotyzm u i poczu­
cie godności narodowej, które są 
zasadniczym  tonem w aszych o- 
krzyków  i przepełniają waszą  
pierś —  przepełniają dziś serca 
całego narodu.

Są one tak realnym  konkre­
tem, że nikt nad nim nie może 
przejść do porządku:” .

X
Tłum y powoli rozchodzą

O ś w a r c i e  w e r f o w m k u
d o  Korpusu  Z a o ł ie ń e W e g o

ma czeskiego.
Biuro werbunkowe czynne iest 

w  lokalu Zw . Pow stańców  Ś lą ­
skich, W arszaw a, ul. Ossoliń­
skich 6  m. 17 ,  teL 303-69, w  
godz. 10 — 1 3  i 1 7  —  20.

zowal werbunek Zaolzańskiego  
Korpusu Ochotniczego do w alk  
o w yzwolenie Śląska z pod jarz-

Jeszcze 30 tys. to iqtyfi, 98 tys. dacbounycti
Ы/ Hos/i sowie chief

Z okazji 120 rocznicy urodzin Ka ku chłopów sowieckich do re lig ji i

Instytut Józefa Piłsudskiego, po­
święcony badaniu najnowszej histo­
r ji Polski zawiadamia, że podjął pra 
ce nad przygotowaniem nowego wy­
dawnictwa p. t. „ J ó z e f  P iłsudsk i w  
i lu s t r a c j i  f o t o g r a f i c z n e j“ .

Wydawnictwo to, kiłkutomowej 
objętości, stanowić będzie celowe u- 
zupełnienie niedawno wydanych 
„Pism zbiorowych“ Marszałka. Za­
wierać ono będzie możliwie wszyst­
kie fotografje Józefa Piłsudskiego, 
dokonane w kraju  i zagranicą, w u- 

I kładzie chronologicznym, opisane 
1 pod względem treści, czasu i miej- 
' sca.

Ze względu na specjalny charak­
ter wydawnictwa Instytut prosi wszy 
stkich, którzy posiadają jakiekolwiek 
mało znane fotografje Józefa Pił 
sudakiego, aby zechcieli je  przesłać 
do Instytutu, lub też zawiadomili o 
posiadaniu takich fotografij. Po w y­
korzystaniu zdięcia fotograficzne 
będą zwrócone bezzwłocznie właści­
cielom, przyczem w wydawnictwie 
będą uwidocznione nazwiska ofiaro­
dawców fotografji.

Instytut gwarantuje, że zdjęcia 
będą zwrócone w stanie nieuszkodzo 
nym. Byłoby pożądane, by nadsyłają

się.

rola Marxa, szef sowieckich bezboż­
ników wojujących Jarosław ski, ogło 
sił książkę o metodach walki z re- 
lig ją , prowadzonej w Sowietach.

Znajdujemy w tej książce m. in. 
pewne interesu jące szczegóły o sta 
nie relig ijnym  w Sowietach. Na te- 
ry to r jum Rosji „istnieje jeszcze 30 
tysięcy świątyń w rękach grup w y­
znaniowych“ , z czego w okręgu 
Moskwy 18 zam iast dawniej tu ist­
niejących czterystu. W samej Mo­
skwie ży je  jeszcze 83 kapłanów, z 
których zaledwie trzech liczy mniej 
niż 40 lat. Z pośród tych kapłanów 
(zdaje się, że jest mowa jedynie o 
prawosławnych) 68 należy do daw 
nych rodzin i stanu popów, dziesię­
ciu jest synami niższych urzędni­
ków i funkcjonarjuszów, trzech sy­
nami robotników, a dwóch pochodzi 
z włościaństwa.

Ogólna liczba duchowieństwa we 
dług danych oficjalnych na terenie' 
Rosji sowieckiej, wynosi około 98 
tysięcy osób.

У
„Lenimgradzkaja Praw da“ zamie­

szcza in teresu jący artykuł o stosun

Pow rót 
z  krajów tropikalnych 

podróżnika polskiego ^
Do Polski powraca w tych dnl®0. 

po dłuższej nieobecności 
dróżnik i entomolog polski, P- 
hard Heinrich, który na l e c e n i e  
zeów amerykańskich i (‘uroP , \,ch| 
podróżuje po krajach tro p ik aw ^  
gromadząc zbiory naukowe. Os j 
p. Gerhard Heinrich dotarł do  ^  
Victoria w Birmie angielskiej I 
m tr.).

Wyniki podróży z n a k o m ite g o ^  
dróżnika, który cieszył się ^
swoich ekspedycyj wybitnem 
ciem władz angielsko - birmens 
przedstawiają się n a d z w y c z a j  c^
wie. M. in. p. Gerhard Heinri JLgO 
wozi bogate zbiory dla Państ'V̂ ltfie. 
urzędu zoologicznego w Warsz»

cerkwi
„W roku 1937 — pisze gazeta — 

postanowili mieszkańcy w si Tara- 
sinka zamknąć miejscową cerkiew 
pod wezwaniem św. Jerzego i prze­
kształcić ją  na szkołę ludową. Po 
zamknięciu cerkwi wyemigrował 
pop Morieiw do wsi Proroszek, gdzie 
miejscowy kołchoz ofiarował mu 
dom z ogrodem warzywnym.

Na ten ogród warzywny specjal­
ny nacisk kładli niektórzy mało u- 
świadomieni cholpi z kołchozu. Pre­
zes kołchozu, Demeszin, pozwolił 
prócz tego na urządzenie domowej 
kaplicy, w której obecnie dzień w 
dzień odbywają się nabożeństwa i 
prowadzi się ag itac ję  przeciwko sy ­
stemowi kołchozów...

4 4 1  o f i a r  ś m i e r t e l n y c h
s t r a s z l i w e g o  c y k l o n u  w  A m eryce P ó ł n o c n e j

Straszliwy cyklon nawiedził 6 sta 
nów Ameryki Północnej, wyrządza­
jąc olbrzymie straty i pociągając za 
sobą wiele ludzkich ofiar.

Rzeki wystąpiły z brzegów, zale­
w ając olbrzymie połacie kraju. 
Dziesiątki tysięcy domów znajdują 
się pod wodą. W  dolinie rzek Hud­
son i Conecticut wody zalały zna­
czne obszary.

Cyklon przesuwa się dalej i nawie 
dził już południowe prowincje K a­
nady, Ontario i Quebec.

Ilość ofiar huraganu na wybrze­

żu Atlantyckiem wynosi, wed 
statnich doniesień, 441 za. ’ . ^  
Liczba rannych jest olbrzym13 ̂ а. 
wet w  przybliżeniu nie da się
lić. . _агЭД

Prezydent Roosevelt Wyda ^  
dzenie, by wojsko skierowano ^  
tychmiast na miejsce kata&troiy. 
lem niesienia pomocy. jjat.

Na miejsce klęski p^  IZoaeS0 
ganizowane oddziały Cze jUj  
Krzyża oraz ochotnicze odda*3 
ności.

Ł1U&C Ul mi liu iagttiiu  im»

Mowa powieść autora Je s te m  głodn?

# L M
B U D U J E

Р О Т Ц О *
K O R S K Ą  

P O L S K I

; двюгтг

W najbliższym czasie ukaże się 
nowa powieść autora słynnej swego 
czasu książki — „Jestem głodny“ 
Georga Finka. Tytuł je j będzie: 
„Dzieci ulicy“.

Autor pisze w liście do swego wy­
dawcy : „W książce tej powracam do 
owej kram y, w której „Byłem głod­
ny“, w której ludzie więcej cierpie­
li, niż żyli. Opowiem tn к я у  świata 
dziecięcego jednej z uHc północnego

^7 ‘f e ~ ~Berlina, ukazuję piekło odtr4c
od szczęścia, przepędzonych o
tła — lecz również niebo w 1 ^1
cach, ich tęsknoty i
— lecz również ich r a d o ś c i  • . rCjn.
ną tej ksiąflri postacią
dziecko znienawidzone,
przez matkę. Ale objawił w tra-
genjusz muzyki i poprzez pi
giczn* dzieciństwo kroczy
spełnieniu swego powołań»-

MARIA!! MAŁKOWSKI 90

Maska profesora Brandla
Wejście Weroniki Kopeć na salę 

sadową wywołało ogólne poruszenie. 
Piękna służąca powiodła' ciemnemi 
zagniewanemi oczami po sali i za­
trzym ał! je  na twarzy przewodni­
czącego.

— - Od jak  dawna służy pani w do- 
nrn Augusta Brandla?

— Od siedmiu lat.
— Czy Brandlowie byli zgodnem 

małżeństwem ?
— Nie słyszałam nigdy, aby się 

kłócili.
— Czy pani Brandi lubiła się ba­

wić, wychodziła często wieczorami? 
Przyjmowała u siebie gości?

— Nie wiem czy lubiła się bawić, 
wiem, że bawiła się rzadko, bo rzad­
ko wychodziła z domu wieczorem, 
goście bywali też niezbyt często.

— Czy w nieobecności męża pani 
Brandlowa przyjmowała jakich go­
ści, mężczyzn?

— Nie widziałam; przychodzili 
czaeem panowie ale z żonami i wte­
dy zwykle pan profesor był w domu, 
chociaż nie zawsze schodził do salo­
nu.

— Czy stosunek państwa Brandi

p o w 1 * £ t
do siebie nie zmienił się w ciągu 
tych siedmiu la t?

Weronika milczała przez chwilę.
— Trudno powiedzieć... — rzekła 

wreszcie — ja  się tam nie wtrąca­
łam do pańskich spraw, prawda, że 
z czasem coraz mniej przebywali ze 
sobą, chyba tylko przy pracy a tak 
nie wychodzili razem już nigdy, co 
dawniej trafiało się czasami.

— I od jak  dawna zaszła ta zmia­
na?

— Od dwóch, może i od trzech 
lat...

Następnie przewodniczący wypy­
tywał Weronikę o Pawła Brandla, o 
jego stosunek do Krystyny. W ten 
sposób doszedł w pytaniach do dnia 
15-go stycznia i polecił opisać szcze­
gółowo przebieg owego wieczoru. 
Rozciekawiona publiczność dowie­
działa się więc o tem, że pani Brandi 
wyszła tego dnia koło siódmej w ie­
czorem i zapowiedziała, że spóźni się 
nieco na kolację. Profesor był w do­
mu i pracował u siebie w gabinecie, 
gdy przed dziewiątą wezwano go do 
telefonu. Telefonował Paweł Brandi, 
tego Weronika była pewna. Niedłu­

go potem wróciła pani Brandi... We­
ronika opowiadała z widoczną nie­
chęcią, starała się powiedzieć wszy­
stko dokładnie lecz możliwie najkró­
cej. Przewodniczący jednak nalegał. 
Chciał wiedzieć, czy pani Brandi 
miała zwyczaj spędzać pół godziny 
w kuchni na omawianiu spraw go­
spodarskich ze służącą i czy zacho­
wanie się je j w ów wieczór nie w y­
dało się Weronice dziwne a  także, 
czy nie wyglądało to tak, jakby pani 
Brandi pragnęła zatrzymać Weroni­
kę przy sobie i uniemożliwić je j k rą­
żenie po hallu i po mieszkaniu.

— Proszę sobie dobrze przypom­
nieć — nalegał przewodniczący — 
czy będąc w kuchni nie słyszała pa­
ni jakiegoś szmeru w hallu i koło 
drzwi wejściowych, jakiegoś trzasku 
czy skrzypienia schodów?

— Nie przypominam sobie — po­
trząsnęła głową, — rozmawiałam r 
panią i nie uważałam.

— A czy nie zdziwiła się pani, gdy 
profesor Brandi wyszedł z domu, 
mimo, że miał czekać na brata?

— Nie wiedziałam, że miał cze- 
1 kać... myślałam właśnie, że idzie s ę

spotkać z panem Pawłem...
— Kto miał klucze od drzwi fron­

towych ?
— Pan i pani, ja  miałam tylko od 

kuchni.
— Więc pani Brandi miała klucze 

owego wieczoru, a w racając otworzy 
ła niemi drzwi?

— Nie, pani dzwoniła i ja  otwo­
rzyłam.

-  Więc tym razem nie miała przy 
sobie kluczy?

— Tego nie wiem, widziałam póź­
niej, że klucze były w kieszeni palta 
pani, bo pokazywała je  takiemu z po­
licji...

— Gdzie wisiał ten płaszcz?
— W hallu ; pani zdjęła go po 

przyjściu i powiesiła na wieszadle.
Elżbietka, która znała na pamięć 

te wszystkie szczegóły, czekała nie­
cierpliwie, aż przyjdzie na mecena­
sa Rubelka kolej zadawania pytań. 
Ale przewodniczący się nie spieszył; 
przeszedł teraz do wypadków z dnia 
7-go sierpnia i polecił sobie opowie­
dzieć jak  Krystyna Brandi zachowy­
wała się tego dnia.

— Jak  zwykle. Była u nas wtedy 
kuzynka pani, pani Padułowa z Ło­
dzi i właśnie tego dnia rano słysza­
łam, jak  rozmawiały z panią w je j 
pokoju podniesionemi głosami, a po­
tem pani Padułowa poszła do garde­
roby, co jest za pokojem pani i zaczę 
ła pakować swoją walizkę.

— Cay świadek słyatzał o czem roz

0

mawiały obie kobiety? v-n
— Nie słyszałam, spnw * p»‘ 

dy łazienkę, dopiero kiedy P 
dułowa weszła do gardero У-  ̂ jt 
działa do mojej pani : „P0^  ^  pin* 
kilka dni będziesz inaeze . ^ j  i 
mówiła“ .Wtedy wyszłam 2 a  
pani Padułowa kazała vVj,ę t f i 1 
dżiny zawołać taksówkę- 0
sobą mówiły, nie wiem- А e .̂ 
ły się jak  zawsze. Potem Ря 
na górę do pana. ° biad ^ d2ie, 
jak  zawsze. A po ob1 ^ 
czwartej pan profesor kaZt 
dorożkę i pojechał.

— Czy nie mówił dokąd-
— Nie mówił. .

Ale świadek mógł s У  ̂
mówił o tem do żony. рг1,1',л»

— Profesor nie mó^1 pcp 
tem... Pani zaraz po oblC i e  P° L  
do siebie a  w kw ad ran s ^
na wyjściu zawołała ®r‘ ,e ^  
działa, że wychodzi, a>e . 
batę wróci. P ow iedzian i^  .. ^  
że pan wyszedł, a ona 
brze“. I  t o  był o s t a t n i  1 

widziałam żywą. 'vj Л-
Ostatnie zdanie We 

siła z nieco m e l o d r a m a .
bfft*

centem... bv}a
— Jak  pani Brandi

wychodząc z domu?
— Miała letni jedw*b£ 2 b>‘\  

1 granatowy w biały 
i bluzką i do tego 
i biała torebka.

. « f V p V
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0 „boskim“  Kornelu i artystach nieugiętych
(fr.) W obliczu wypadków dnia 

1 atmosfery nieziwyfcłego napięcia, 
Panującej w Europie od szeregu ty- 
Swlni, większość naszych perjody- 

^wypełniona je s t analizą zaga­
dnień natury aktualno-politycznej. 
S a l i r a  ta nie odbiega naogół zfoyt 
aleko od tego, co znajdujem y na 
amach pism codziennych. Stąd tru  
n°ść w „łowieniu“ innego typu u- 

№aS i rozważań, stąd wachlarz, k tó-’ 
tu w tygodniowych odstępach 

°. ’eramy przed czytelnikiem, roz­
t o k  ^tosunkowo wąsko, choć c h c ia1 

У się, aiby było przeciwnie. 
p Redaktor „Prosto z Mostu“ p. St. 
r Iasecki poświęca artykuł wstępny 
Oînantyzmowi gnojówki. Asumpt 

^?° artykułu dały dwa feljeto- 
, ne' a Makuszyńskiego, wy- 

Ц' owane na łamach „K urjera 
2aj?r^zawskiego“. o  jednym z r.ich, 

У ułowanym przez Makuszyńskie 
Pjas”^ w ° nek szkolny" pisze p.j

b o Ä *  tn nie wzruszyć, gdy (
s*cza41! orîle*,° *zy roni nad dolą. nie- < 
rÄ  dziatwy, która już te ra z 1 
szitojy i S,P mogła spóźniać do 
Ipij, ^ylRlwać przed nauczyrie- 
lvT>i4)W!ub *,ż w k,I1łH gimnazjach 
kont^oln»'0" 0 automatyczne zegary 
bnwin.2an’ W których uczeń będzie o- 
nkoły 'V "ycisnąć przy wejściu do 
Grz,>u T-i * nę swego przybycia. 
Cze <lzippk° JfI',kns7-yńslil: Nikt jesz- 
•naszynyt n,° Wychował z pomocą 

ni„ Miłością trzeba wychowy- j
’ nlę strachem!“.

Wo,ciPiasec^  ma poważne wątpli- 
s*edł',C ŷ "^os,k ' Kornelio“ nie po- 
kie n.ak daleko i staw ia ta ­
tę*. nj' an'e: С2У zwykły zegarek to
Po nrZPu af 2?rna 5 cz y  1 rac-1’1’ tej i p'  
bySrnv f ’^aszynow ości“ m ieli 
się ■Wp?}°Wrnt'a  ̂ orientowania 
tanie słońca? Obok tego py-

».Czy
* "^orowbÜT4 „maszynowa“ w alka ! 
!pst nanr», i PoMdem Rnóźnialstwem 
7 -V t r i  jj"** taką kloHka społeczno,: 
’’■•рскч ® raczej zaprawianie od 

J^yni „j ścisłej punktualności przy 
,fsk|. inlA. 7,walczania i s t o t n e j  

? ®rst 'v Polsce chroniczna
ec*efist^ • Przyprawiająca spo- ; 

roczni y", ^  ml,j° a6w godzin 
Roznr-iiur.

^'SïWszjL. w_SzV się z felietonem 
do f J - ’ °Sto z m°stu“ przecho 

"'■ösko , ! Л ° ПЦ dru^ eK° „Żegnaj
Га ^екощ а \ 'TeSt î0 ^,epr:,' a Poety 

°ra sip У sk°n wioski Zakopane, 
’Pofza.-iv'1 - asfa ltu je , czy-

^'enia mii * w europejskie prze 
oficzv} s*eczko. M akuszyński za- 

^'eniaiuj.5 e е^ '?  takiemi westch-

I ' '  b Ju * ’ nle lubej wio-
chv4!i w b« !C'4,ln,sy 1 Poezje... 

'‘btvi'" 'Vsl z mi P prze
łan ąc®.i »(л,” m- 50 Podczas nad 

Po»-onĄi0b^ Nakopano osiągnie 
it, "troją. \,7 . d'atcpro tak  je czvsz 
}os a °słonn i m •łê yn*e nociecha, !

Д' nivvo7„m "*? siełskońć, zdro-' 
a to p;„ pachnąca,..“.

,  ^  na ^ciki: i
trzeba sl? rozprawić ! 

V ^ ,ńn*e. romantyzmem. I to

Æ n-. Х ]У °' rw‘cz w rolnictwie
ai>iebi'vł *n°w i, żeby ten za-tetski... kI ^row y... , taltI 8ielsUi.« rzp'».- 

У
Pfłys„„';nr'Pt4 - — nez przesa-
* 4 i “ ^  Polski nT,ych «»padnleń
fîo iPI? m pleb2 , Pr7M~ie* do dziS

Xvahf4 ^  krajobrazu polskie
ko),. krt4 .  malownlcTo #»Ъяfn 
!̂ bp0=̂

К *
У 1'ЦГ

, e l^

przesłanek, wzięło w o>bronę pre­
m jera Składkowskiego). W ydaje 
nam się tylko że może ton reakcji 
jest abyt serjo. Bo przecież napew­
no sam „boski Kornelio“ i spóźnial- 
stwa nienawidzi i nie je s t taki zno­
wu strasznie zrozpaczony tem, że 
gnojówki zostaną przepędzone z Za­
kopanego...

Etykieta, plomba, ząbki
Kiedy już jesteśm y przy sp ra­

wach, związanych z w sią, warto 
zwrócić uwagę na ostatn ią kronikę 
tygodniową w „Wiadomościach Lite 
rackich“. Jak  wiadomo w związku 
z wprowadzeniem opłaty specjalnej 
od mąki i kasz, każdy worek, wy­
chodzący z młyna, musi być oklejo­
ny etykietam i i opieczętowa-ny. Au­
tor kroniki w „Wiadomościach L ite­
rackich“ cytuje dosłownie instruk­
cję w sprawie tych etykiet, będącą 
istnem curiosum nawet w naszej 
biurokratycznej dżungli.

Oto ta  in strukcja :
„Etykietę umieszcza się na opako­

waniu w sposób następu jący : na oba 
końce sznurka, zamykającego dostęp 
do wnętrza worka, nale iy  nanizać 
etykietę, a  następnie zaopatrzyć ją  w 
w plombę przedsiębiorstwa tak, aby 
końce sznurka, przeciągnięte przez e- 
tykietę, I sama etykieta zostały wci­
śnięte między obie części plomby; dłu 
gość sznurka od chwytu worka do na 
łotonej na etykietę plomby nie może 
przekraczać 5 cm. Plomby przedsię­
biorstwa według wzoru Nr. 7 muszą 
być wytłaczane z twardej blachy, po­
siadać średnicę 17—18 mm i składać 
się z dwu części: pierścienia i nakład­
ki, zaopatrzonej w ząbki w ilości od 
4 do 6, zaciskające się szczelnie w 
pierścieniu“.

Instrukcję powyższą autor kroni­
ki zaopatruje następującym komen­
tarzem w sty lu  W iecha:

„Taka w ząbek czesana plomba, to 
przyrządek łatwy do zmajstrowania, 
I co zrobić z każdym workiem mąki, 
zrozumieć może odrazu obywatel ziem 
skl parokrotnie ktirany sądownie, to 
znaczy obyty z terminologją sądowni­
czą. Ale co ma z tego zrozumieć pro­
sty młynarz w iejski? Bo weźmy choć 
by tak i drobiazg: „Worki mogą być 
szyte i łatane tylko od wewnątrz".

Nigdy nie woziłem worków z młyna, 1 
ale łatwo mogę sobie wyobrazić, że 
się draństwo rozpruje i że trzeba w 
drodze tak i worek zaszyć czy zała­
tać. A nie wolno. Trzeba wysypać mą 
kę i worek zaszyć od środka“.

Kultura totalna
Na m arginesie dyekusji, toczącej 

się  na łamach p rasy  codziennej 
dookoła totalistycznych koncepcyj 
„ratowania“ kultury, znajdujemy 
następujący feljeton ik na łamach 
„Św iata“ :

„Nalwniaczkom naszym, propagu­
jącym małpowanie z wzorów wschod­
nich 1 zachodnich dyktatur ponętne 
„Izby Kultury“ — (ponętne dla Impo­
tentów twórczych, którzy nareszcie 
wtedy dorwą się do głosu, zasiadłszy 
do „amcemia“ przy biurkach) — tym 
lekkomyślnym — (czy może właśnie 
chytrym ? ) nalwniaczkom chciałoby 
się przypomnieć niektóre kwiatuszki 
z niwy kulturalnej i artystycznej, wy­
hodowane w reżymach totalnych.

Oto np, muzykalni Włosi nie mogli 
słuchać największego swego śpiewaka 
T itta Buffo, bo był on antyfaszystą. 
Miał głos wspaniały — to głupstwo. 
Nie był błagonadiożny. To samo jest 
z największym dyrygentem świata, 
Toscaninim. Dumny ten nieugięty ar­
tysta  nigdy już nie występuje w swej 
ojczyżale.

Czy przestał być największym dy­
rygentem św iata? Gdzletam! Jest tyl 
ko krytycznie usposobiony dla reży­
mu. Do niedawna publiczność włoska 
— rozmiłowana w swoim ukochanym 
kapelmistrzu, tak  jak  ty  lito ta  publiez 
ność potrafi — jeździła na jego kon­
certy zagranicę: do Szwa jen rji, do 
Austrji, gdzie było najbliżej. Dziś — 
dość te j swawoli! Toscanini jest na 
indeksie — nawet zagranicą. Bo oto,

GRYPA. PE3ZEZ!£B!f №E 
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jak  czytamy w Expressie Porannym, 
wyszedł surowy zakaz uczęszczania 
na jego koncerty: będzie się śledziło, 
kto z Włochów na takim  koncercie 
był, i nazwiska tych zdrajców ojczy­
zny będą publikowane w prasie.

Najzabawniejsze ze wszystkiego 
jest to, że włoska następczyni tronu, 
księżna M arja Jose, jest zapaloną mi 
łośniczką muzyki i właśnie ją  na tych 
koncertach widywano...“.

0 pewnej wycieczce 
w Dubrowniku

Swego czasu napiętnowaliśmy 
skandaliczne praktyki biura podró­
ży „Paltour“ w stosunku do ucze­
stników wycieczki na Lazurowe 
Wybrzeże. Okazuje się, że „Poltour“ 
nie je s t jedyną instytucją , m ającą 
na sumieniu poważny re je s tr  grze­
chów. Oto, co czytamy w „Merkur- 
juszu Polskim“ w związku z jedną 
z wycieczek, zorganizowanych przez 
Polsiki Związek Akademicki Zbliże­
nia Międzynarodowego:

„Wycieczka, która pod kierownic­
twem^ niejakiego p. Halskiego, zwie­
dzała w sierpniu Austrję, Jugosławję 
i W ęgry, nocowała, zamiast w obieca­
nych hotelach — po schroniskach 
miejskich, w niektórych pensjonatach 
musiała korzystać z kredytu pod za­
staw paszportów, a  w Dubrowniku 
część wycieczki kierownictwo uloko­
wało, ni mniej, ni więcej, tylko w... 
domu publicznym!

Posiadamy w redakcji skargę, pod­
pisaną przez 28 osób. Niedołęstwo or­
ganizacji wycieczki osiągnęło wszyst­
kie szczyty, pobiło wszystkie rekordy 
niedołęstwa: w Dubrowniku nie zabez 
pieczono sobie noclegów i kierownik 
poradził sobie z niesłychaną obrotno­
ścią: skierował część wycieczki do 
domu, w którym dopiero (na miejscu) 
uczestnicy zorjentowali się, że żadną 
m iarą nie można uważać go za pry­
watny. Prawda, że był to bardzo ele­
gancki lokal, ale trzeba było widzieć 
minę przewodnika-Serba, który prowa 
dził wycieczkę do owego domu i 
wzrok, jakim  mierzył „polskie panie“, 
będące w wycieczce“.

Dobrze, że się o tych rzeczach 
nie milczy, że się tego nie ukrywa. 
Może na przyszłość uchroni się w 
ten sposób turystów polskich od 
tego typu „niespodzianek“.

Wybory do trzech rad imejskidi
W W arszaw ie , Lodzi i Poznan iu

Rozpisane wybory do Sejmu i Se­
natu nie wstrzymały toku wyborów 
do samorządów.

•Jak wiadomo, pierwsze terminy 
Wj :>orów wyznaczone będą jedno-, 
cześnie dla Warszawy, Łodzi i Po­
znania, przyczem dla dwóch ostat­

nich na ten sam dzień, a dla W ar­
szawy na inny termin.

Według wiadomości otrzymanych 
w Łodzi rozpisanie tych wyborów 
nastąpi dn. 30 b. m.

W ybory  w  Łodzi i  P oznan iu  o d b ę ­
dą s i ę  w  n ied z ie lę , dn . 18 g ru d n ia

roku bież., tak że t e r m in y  w y b o r c z e  
n i e  b ędą  z b ie ga ł y  s i ę  z t e rm in a m i  
w y b o r c z em i  do  S e jm u  i  d o  s ena tu .

Łódź podaielona będzrie na 13. 
«oględnie 14 okręgów wyborczych, 
w  tem 5, lub 6 okręgów będzie 8- 
mandatowych.

Z ö r a w i a  (Lzząn Ż u r a w i a ? .
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(w ) Je s t ulica w W arszawie, któ­
rej nazwa od stu lat nie może się u- 
stalić. Jest to ulica „Żurawia“ — al­
bo jak  ohcą inni „Żórawia“ przez 
„o“ kreskowane. Na każdym domu 
tej ulicy nazwa wypisana je s t ina­
czej i dotychczas nie wiadomo, któ­
ra pisownia jest prawidłowa?

Akademja Umiejętności w roku 
1936 orzekła,» iż nazwa ulicy pochodzi 
od żurawiny i wobec tego powinna 
się pisać przez „u“.

Historyczny wywód nazwy Żura­
wia je s t następujący: wśród tere"" 
bagnisitego zarośniętego jagodami 
żurawin, zwanego Żorwińcem, pły­
nęła ongi rzeczka, również stąd Żo- 
rawą nazywana, podobnie jak  póź­
niej przeprowadzona tędy ulica Żó­
rawia.

Inni znów wywodzą tę nazwę nie 
z dziedziny botaniki, lecz zoologji i 
uważają jż pochodzi ona od popular­
nego przedstawiciela ptasiego rodu 
żórawia.

Jest faktem, iż pisownia tej na­
zwy ulega częstym zmianom, bo oto 
pisano ją  w 1832 roku — żuraw ia, 
w 1855 r. — Żórawia, w 1900 r. — 
Żurawia, w 1912 r. — Żórawia, w 
1919 r. — Żórawia itp.

Obecnie oGcjałna гххша pisownia

orzeka iż nazwę ulicy piszę się „Żu­
raw ia“. Właściciele domów jednak 
przy tej ulicy, nauczeni doświadcze­

niem, nie spieszą sie ze zmianą ta­
bliczek, licząc, że niedługo i ta pi­
sownia ulegnie zmiaHie.

Zakaz przesiedlania sie adwokatów
do W arszaw y

posiedzeniu war-Na ostatniem 
szawskiej Rady Adwokackiej rozpa­
trywano sprawę kontyngentu adwo­
katów, jak i zostanie przedłożony 
M inisterstwu Sprawiedliwości. Licz 
ba adwokatów, jaką  obejmie kon­
tyngent, nie została jeszcze ustalo­
na.

Pozatem Rada zajęła się sprawą 
przenoszenia się do W arszawy ad­
wokatów z prowincji.

W arszawska Rada Adwokacka u- 
znała, że po zamknięciu list przeno­
szenie kancelary j adwokackich z 
miejscowości położonych na terenie 
innych okręgów apelacyjnych, je s t 
niedopuszczalne.

Przenoszenie się  adwokatów, za­
mieszkałych w obrębie apelacji war 
szawskiej, wymagać będzie każdora­
zowo zezwolenia Rady.

6  nowych świetlic
przy ul. Czerniakow-

e S B t 3? b e z r o A o t o g c f ó
Stowarzyszenie Przyjaciół Śród-j wszechnych 

m ieścia w swojej akcji św ietlico- skiej 128 i Rozbrat 26. 
wej uruchamia w najbliższych Z dniem 1 października urucho- 
dniach 6 nowych św ietlic na tere- mione będą św ietlice przy szkołach 
nie stolicy. ; publicznych przy ul. Solec 28, Za-

Swietlice te, przeznaczone dla4 górnej 9, Dobrej 68 i Czerniakow- 
bezrobotnych pracowników umysło- j  skiej 122.
wych i fizycznych, znajdują się Dzieci uczęszczające do św ietlic
przy ul. Czerniakowskiej 185, — 
dwae św ietiice, a taz  w sokołach дао-

znajdują tam rutynowaną opiekę i 
są  dożywiane.

Kim |est nowy poseł 
jugosłowiański

Wkrótce przybywa do Warszawy 
nowomianowany poseł jugosłowiański 
dr Aleksander Vukczević. Urodzony 
w Pożarewac w r. 1891, studjował 
prawo w Paryżu, jednocześnie uczęsz 
czając tamże do Szkoły Nauk Poli­
tycznych. *

Wstąpił do dyplomacji w czerwcu 
r. 1914, jako attache w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Był następnie 
długoletnim sekretarzem, a  później 
radcą poselstwa jugosłowiańskiego w 
Paryżu. W międzyczasie był naczelni­
kiem wydziału Ligi Narodów i sze­
fem gabinetu m inistra spraw zagrani­
cznych, często mu też towarzyszył w 
podróżach do Genewy, Paryża itd.

W jesieni 1930 r. został posłem ju­
gosłowiańskim w Sofji. W czasie je­
go pobytu na placówce sofijskiej zo­
stała rozpoczęta polityka zbliżenia mię 
dzy Bułgarją a  Jugosławją, ujawnio­
na następnie i potwierdzona przez 
pierwsze spotkanie króla Aleksandra 
z królem Borysem w Belgradzie i w 
Warnie, a  potem przez uroczyste od­
wiedziny bułgarskiej pary monarszej 
w stolicy Jugosławji w r. 1933.

Od lutego 1934 r. p. Vukczević re- 
! prezentuje Jugosławję w Budapeszcie, 
gdzie pracuje czynnie nad normaliza­
cją stosunków między swoją ojczyzną 

|a Węgrami. Ja k  dalece te stosunki się 
poprawiły, łatwo stwierdzić m. in. 
choćby sądząc z faktu, że niedawno 
w Bied premjer i minister spraw za­
granicznych Jugosławji p. Stojadino- 
vić parafował projekt układu z Wę­
grami, inicjując nową erę w stosun­
kach między Jugosławją a Węgrami.

Dipl.

Wystawa polskich robót 
ręcznych w Ottawie

W ramach tegorocznej Centralnej 
W ystawy Kanadyjskiej w Ottawie, 
zostało po raz pierwszy urządzone re- 
piezentacyjne stoisko polskie, w  któ- 
rem sekcja robót ręcznych Stołeczne­
go Klubu Polskiego w Ottawie wy­
stawiła prace swych członkiń: pięlai# 
hafty, kilimy i robótki. Wystawione 
zostały również kiłimy zakopiańskia 
oraz wyroby polskiego przemysłu lu­
dowego i artystycznie wykonane la lk i

Niektóre z wystawionych ekspona­
tów zdobyły pierwsze miejsce w kon­
kursie, a zdobyłyby je niewątpliwie 
wszystkie polskie eksponaty, gdyby 
zostały zgłoszone do konkursu — taił 
były piękne i takie budziły ogólne 
zainteresowanie i uznanie.

Zaszczytne odznaczenie
Jak  się dowiadujemy, znana insty 

tucja wydawnicza ,,Książnica-Atlas' 
została odznaczona na Krajowej W y 
stawie Lotniczej we Lwowie dyplo 
mem uznania oraz honorową plakiet* 
srebrną za swą działalność wydawni­
czą dla potrzeb lotnictwa. Jest to p< 
licznych dawniejszych odznaczeniacl 
(ostatnio Grand Prix na Światowej W j 
stawie w Paryżu) nowy dowód miru 
jakim  cieszy się ta  zasłużona pla­
cówka wśród społeczeństwa polskie­
go, jak  i na arenie światowej.

Święto harcerstwa 
warszawskiego

W niedzielę 25 b. m. odbędzie się 
w Warazawie u r o c z y s t e  roz po cz ę c ie  
n o w e g o  roku h a r c e r sk i e g o .

Po polowej Mszy św. na stadjonie 
Wojska Polskiego, harcerici i harce­
rze warszawscy pMseraasaerują głów- 
nemi ulicami m iasta do Łazienek.

Na stadjonie Łazienkow^rm po 
defiladzie rozpocznie się szereg in­
teresujących pokazów zuchowych i 
harcerskich (rozbicie obozu, atak 
lotniczy pozorowany przez samoloty, 
akcja ratownicza itp .). Po południu 
o godz. 18-ej w teatrze na wyspie w 
Łazienkach odbędzie się specjalne 
przedstawienie opery „Fiks“ , po ce­
nach popularnych.

W ramach uroczystości harcer­
skich odbędzie się również w Łazien 
kach wielka k iterja fantowa. Całko­
w ity dochód z wszystkich impres 
przeznaczono na budowę sitanicy 
harcerskiej w Mokotowie.

Apelacja w  procesie 
Dohoszshshiego

W ubiegły czwartek jeden z o- 
broóców inż. Doboszyńskiego, dr. 
P ieracki, zapowiedział w Sądzie O- 
kręgowym we Lwowie apelację od 
wyroku skazującego Bohoszyóskie- 
go na * ła ta  w ieeieuia.

I



Pomyślna sytuacja w przemyśle chemicznym
P o g o r s z e n ie  w p rz e m y ś le  tłu szczow y m

W przemyśle chemicznym istnieje 
stosunkowo pomyślna konjunktura. 
Zanotowano także poważną poprawę 
w dziedzinie eksportu. O ile stan ten 
utrzyma się nadal, spocfziewać sie 
można, iż eksport chemikalij do koń­
ca r. b. znacznie przekroczy poziom 
roku zeszłego zarowno pod wzglę­
dem ilości jak  i wartości, pomimo 
spadku cen szieregu artykułów che­
micznych na rynkach zagranicznych.

Przechodząc do omówienia kilku 
ważniejszych dziedzin tego przemy­
słu, stwierdzić trzeba, że przemysł 
koetnoklejowy osiągnął w sierpniu 
obroty wyższe niż w analogicznym 
okresie roku zeszłego. Z anotowano  
va tn m ia st р ей т е p o g o r sz en ie  s y tu a ­
c j i  w  p rz em y ś le  tłu sz czow ym . Poza 
normalnym w tej porze spadkiem

R o z p o cz y n a m y
wywozić m akuch y

Port gdański opuściły dwa sta tk i 
z m akuchami: duński żaglowiec 
motorowy „Vesta" babrał około 200 
ton do Aalborg, szwedzki „Granta“ 
około 400 t., z przeznaczeniem do 
Svendborg.

0i©lda plantażna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
d e n c ja  dla dewiz była słabsza, przy 
o b ro ta c h  małych. Notowano: Amster 
d a m  286.10, Bruksela 89.85, Londyn 
25.53, Nowy Jork 5.31.63, Nowy Jork 
fcnbel 5.31.75, Paryż 14.33, Praga —
18.26, Sztokholm 131.70, Zurych _
120,30. Banit Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.25.50, kanadyjskie —
5.26, floreny holenderskie 285.10, fran 
ki francuskie 14.27, szwajcarskie — 
119.80, belgi belgijskie 89.60, funty 
angielskie 25.44, palestyńskie 24.70, 
guldeny gdańskie 99.75, korony czes­
kie odcinki do 20 koron 13.80, duń­
skie 113.35, norweskie 127.60, szwedz­
kie 131.05, liry  włoskie odcinki do 50 
lirów 19.50, marki fińskie 11, marki 
niemieckie srebrne 83.

AK CJE
Na rynku akcyjnym tendencja by­

ła słabsza, przy większych obrotach 
akcjam i Banku PolsWego. Notowano: 
Bank Polski 125, Węgiel 34.25 — 
34.75, Cukier 37.75 — 37.50 — 37.75, 
Starachowice 42 — 41.75, Ostrowiec 
61, Lii popy 83.50 — 85.50 — 85.25, 
Modrzejów 18,38 — 18,50.

P A PIE R Y  PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden 

c ja była nieco słabsza, przy obrotach 
naogół zmniejszonych. Notowano: 3»/, 
inwestycyjna I em. — 82.50, serja 92, 
II em. — 83, 4»/o dolarowa 42, 4*/»*/« 
wewnętrzna 64.85, 4»/» konsolidacyjna 
65.50, 5«/i konwersyjna 69, 4«/«*/» ziem 
skie 63.50 — 64, 5*/* W arszawy z ro­
ku 1933 — 72.50 — 72, odcinki po 
1000 zł. — 72, 5»/, Lublina z r. 1933 
— 61, 5% Piotrkowa z r. 1933 — 62, 
8»/» Przemysłu Polskiego funtowe 92.

W obrotach prywatnych dokonano 
następujących tranzakcyj: 3*/o pań­
stwowa renta ziemska odcinki po 
5.000 zł. — 50.75, odcinki po 1000 zł. 
51 — 53,88, odcinki po 500 zł. — 58, 
odcinki po 100 zł. — 82, Rudzki — 
11.25 — 11.

konsumcji dał się zauważyć dalszy 
spadek zużycia mydła.

Zbyt sody amoniakalnej i kausty­
cznej na rynku wewnętrznym, 
wzrósł w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku zeszłego o 10%. 
zaś eksport utrzymał się na pozio­
mie sierpnia roku zeszłego.

Dobre warunki atmosferyczne w

miesiącu sierpniu wpłynęły na oży­
wienie produkcji w dziale farb i la­
kierów, których w sierpniu r. b. 
sprzedano o 8 proc. więcej niż w a- 
nalogicznym miesiącu roku zeszłego. 
Pomimo końca sezonu

M Hßon eSBa BLwowO
W ubiegły piątek odbyło się ciąg­

nienie głównej wygranej czwartej k ia 
sy czterdziestej drugiej Loterji Kla­
sowej. Był to zkolei siedemnasty mil- 

j jon, którym Fortuna obdarzyła g ra ­
czy loteryjnych.

Miljon ten przypadł w udziale mie­
szkańcom Lwowa. W najbliższej przy 
szłości będziemy mogli podać szcze-

fabryk i pr*- dotyczące ™wych miljonerów,
. . .  , dziś zaznaczamy tylko, że tym razemcują normalnie i o ile pogoda nadal !

będzie dopisywać 
jeszcze czas dłuższy.

Wskutek zarządzeń interwencyjnych

Fortuny spłynęła na przedsta- 
stan  ten potrwa [ wicieli inteligencji pracującej. Są to 

' panowie : Z. P., Wł. B. i J .  W. oraz 
panie: O. K. i A. S.

Większość z nich dowiedziała się o

zwyż'*ife bawełna na wszystkich gield?ch światowych
Według nadeszłych do Łodzi w ia­

domości w ostatnich dniach noto­
wano na rynku surowej bawełny w  
New Yorku tendencję cokolwiek 
mocniejszą, w związku z  czem noto­
wania bawełny uległy zwyżce w gra 
nicach od 5 do 10 punktów.

Jak  nas inform ują zainteresowa­
ni, w tej chw ili trudno je s t prze­
widzieć, czy zwyżka ta posiada cha 
rakter bardziej stały, czy też jest 
tylko zjawiskiem przejściowem. Na 
ogół jednak agenci bawełniani w {л 
dzi przewidują raczej dalszą zwyż­
kę notowań bawełny, tembardziej,

W z ra sta  p rz y w ó z  z a m ia s t  w yw ozu
w d z ia le  a rtyku łó w  konfekcyjnych

С
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swem szczęściu dzięki transm it 11 
d jo wej. j

W ten sposób zakończona 
czterdziesta druga Loterja 
W dniu 19 października 
się ciągnienie pierwszej klasy 
nej — czterdziestej trzeciej 
W klasie tej główna w y g r a ł»  «tfazym
sto tysięcy złotych, a  pozatem Л pła, przy 
szcze wygrane po pięMzieMąt, i połuc
dzieścia pięć, dwadzieścia, JoCarm
dziesięć tysięcy złotych oraz vn®  ̂ г г у  
nych na ogólną sumę 1 .468.000 »  Щ
tych- . Teatr Wiel]

By wziąć udział w szansacn. . .  Teatr Naro, 
ta  k lasa daje, należy zawczasu Tejtr Polsl 
trzyć się w los loteryjny. Teatr Letni

~ * Teatr Mały 
L«j NOW

Spadek w yw ozu szynek—W zrost w yw ozu mas«
èc ostatnie zarządzenia interwencyj M iesiąc sierpień zaznaczył f>ię pocieszający objaw, w zro stu  * *  t . « .  М Л

ne rządu Stanów Zjednoczonych po wyjątkowo wielkim  spadkiem w tu masła. .Awienia: „Z
w inny wpłynąć na tendencję zwyż- dziedzinie rozmiarów eksportu szy-| Wywóz tego artykułu do « ц Ц  ° 4-tej 
kową. nek w puszkach do U.S.A. sierpnia b. r. wyniósł Ю*® 2 j>^1uA Rc

Analogicznie do giełdy w New Eksport ten wynosił zaledwie 885 kg. wobec 4,7 miljn. kg. w otwarte £
Yorku kształtowała się sytuacja  na ton wobec 1.460 ton w sierpniu r.ub. cznym okresie roku ub., wzro .ej№sniowÿe s; 
giełdzie bawełnianej w Liverpoolu, Mimo, iż jednocześnie udało się nosi zatem 221 proc. N a j P ^ ^ ^ W r  Wiel 
która je s t bardzo podatna na na- wyeksportować szynki na szereg szvmi odbiorcami t>olskiego *a*ax;h „Dl 
stroje giełdy nowojorskiej. Giełda rynków, które przed rokiem nie im- 
bawełniana egipska wykazuje ten- port.owały tego artykułu z Polski, 
dencję utrzymaną г  odcieniem jed- ogólny wywóz szynek spadł z 1.475  
nak mocniejszym, a notowania w ton w sierpniu r. ub. do 972 ton w  
ostatnich k ilku dniach uległy zwyż- sierpniu r. b.

се o 4 do 5 punktów. j Jednocześnie zanotować należy

szymi odbiorcami polskiego 730 
są A nglja i Niemcy. . t dalj Cyruuk w , 

Pocieszającym objawem JeS „Naoko! 
udział masła standaryzowane?0« ■ > i ю w,-c 
---------- :—г_ 00 „ ------ całeiro w j j u t r  „Bufre wyniosło 88,7 proc 
wozu.

i O t barcie sez

W  przemyśle konfekcyjnym zaob­
serwowano ostatnio znaczne pogor­
szenie się sytuacji.

Jakkolw iek zdawałoby się, że pro 
dukcja artykułów konfekcyjnych w 
Polsce je s t zupełnie dostateczna, to 
jednak import artykułów konfekcyj 
nych do Polski wzrasta. Gdy np. w 
lipcu r. ub. import artykułów kon­
fekcyjnych wyniósł zł. 346.500 — to 
w lipcu bież. roku wyniósł on już 
sumę zł. 506.500. Zdaniem sfer za­
interesowanych do wzrostu tego im 
portu przyczynił s ię  głównie wzrost 
przywozu odzieży m ęskiej i dam­
skiej oraz obuwia skórzanego, gu­
zików i spinek.

Jednoczesne ze wzrostem importu 
zaznaczył się w m. lipcu r. b. poważ 
ny spadek eksportu wyrobów kon-. 
fekcyjnych, a mianowicie z sumy 
zl. 1.360.400 w m. lipcu 1937 r.

Czy „w e w n ę tr z n a  k o r o n a “
z o s ta n ie  w p ro w a d z o n a  w C zechosłow acji

W kołach zbliżonych do Banku Cze 
spadł nasz wywóz konfecji do z ł .1 chosłowacji opracowany został pro- 
558.100 w m. lipcu b. r. Stosunkowo jek t em isji specjalnych „bonów de- 
najgwałtowniej spadł eksport odzie- wizowych“. Byłyby to certyfikaty na 
4y m ęskiej i damskiej, wyrobów waluty zagraniczne, które wprowa- 
dzianych, bielizny, rękawiczek skó- dzone zostałyby do handlu na pod-
rzanych, obuwia gumowego i kape­
luszy.

stawie kursu rynkowego.
Bony te mogłyby być nabywane

N ow a ta r y fa  tra n z y to w a
d la  k o m n n ik ac ji G dynia—R um un ia

Z dniem 1 października 1938 roku 
wchodzi w życie „Międzynarodowa 
tary fa  na przewóz towarów m iędz y  
s ta c ja m i rw m m sM ch  k o lei ż e la zn ych  
i  prrrtam i m o rsk iem i G dyn ia  i 
Gdańsk". Opłaty przewozowe poda­
ne są za 100 kg. w groszach polskich.

Równocześnie z chwilą wejścia w 
życie powyższej ta ry fy  traci moc o-

bowiązującą „Międzynarodowa ta­
ry fa  związkowa na przewóz towarów 
pomiędzy stacjam i porto wem i Gdy­
nia i Gdańsk z jednej strony, a sta­
cjam i rumuńskich kolei żelaznych z 
drugiej strony“, wydana z ważnością 
od l.II . 1934 r. wraz z wszystkiemi 
późniejszemi zmianami i uzupełnie­
niami.

Sab:n< 
leatr 8.15;

’  C« rdasd 
Male Q u i

fańska, u]
wiadome

przez eksporterów w 
należności zagranicą, , *~
cych z tytułu wywiezionych  ̂
rów. Eksporterzy с в еж у  1 
zkolei odsprzedawać importer0 
ten sposób powstałaby 
swoim rodzaju „korona 
na

Odrębnej
Adria: 7 
Atlantic

Trudno ustalić, czy 
stanie zrealizowany, gdyż ’ jj. "Roman N

■ n e * 0 £ te;.,"G: 
tycznych, sytuacji dewizowej F.oron ^Uł
zależne od rozwoju wypadkó*'.#, Elite: „g,
^ ------- - - ^ 1 ____ _  i  ? J  л Czecv iieaini fi) ’ ,

W Anglji liczą sie z możliwością wojny
D ezo rgan izac ja  n a  ryn k u  złota i g ie łdz ie  tow arow ej

Angielskie towarzystwo Lloyd wy  
łączyło ube^ieczenia od ryzyka woj 
ny z  ogólnego ubezpieczenia mor­
skiego. Ubezpieczenie od ryzyka 
wojny wym aca obecnie osobnej po­
lisy, przyczem stawki oznaczane są 
indywidualnie od wypadku do w y­
padku. Wysokość ubezpieczenia od 
ryzyka wojny wykazała olbrzymi 
wzrost, bo około 80-krotny.

Decyzja Towarzystwa wywołała 
w Londynie dezorganizację na ryn ­
ku złota oraz na giełdzie towaro­

wej, albowiem poważnie utrudnia 
transporty i podraża ich koszty. W 
związku z tem rząd angielski opra­
cowuje podobno plan ubezpieczeń 
od ryzyka wojny w transporcie mor 
skim, który ma obejmować zarów­
no sta tk i, ja k  i ich ładunki. R eali­
zacja tego planu zapewniłaby rzą­
dowi angielskiem u monopol w dzie­
dzinie ubezpieczśń wojennych w 
transporcie morskim.

Gorzej przedstaw ia się problem

ubezpieczeń wojennych n a  lądzie, 
gdyż towarzystwa ubezpieczeń nie 
przyjm ują tego rodzaju aseku rac ji 
z powodu zbyt w ielkiego ryzyka.

Jak  dalece sytuac ja  je s t  naprę­
żona, wskazuje fakt, że towarzy­
stwa ubezpieczeń wogóle odmawia­
ją  ubezpieczenia morskich przesy­
łek złota. W związku z tem krążą 
pogłoski, że do transportów złota 
do U,S.A. użyta ma być flota wo­
jenna Stanów Zjednoczonych.

Słowacji i je j potrzeb w ^
sie oraz od polityki Baatoi H 
wego.

Rolnictwo zagroioje 
podwyższeniem podit*» 

samorządowym ^
Z Poznania donoszą: ^,a<k 'ySł*'9 

na Wielkopolskiego ^
Kółek Rolniczych na Р^паГ” ^з<  ̂
siedzeniu w dniu 20 b. 
następującą uchwałę :

Nawiązując do uchwał P0^ fi­
r n  zjeździe zorganizowane?0 
etwa i samorządu rolnicze#0̂  ^ { 
tego w Poznaniu w dniu 13 ‘ 

Rada P0* * -ca łym  n a cisk iem s№'et-
t r u d n e  p o łoż en ie  ro lrä cttvл 1 
daa, że w  braku 'lUlt y c l̂in ’̂ rû\n^ 
p odw yż sz en ia  c e n  produkto#  '^
— n i e  b ęd z ie  w  s ta n ie  
t  c ią ż ą cy ch  n a  nim- c i f i a r  
w iązków  -płatniczych.

Fundusz Obrony M0 Ä  
kontowP.K-0 -^' -

B M Z f f l l f l  Z  РЗВУТК ffl Ш Е Н 1СУ
J a k  ckynasâlôémy ju i  ew e| o  cza&u, 

Towara-yTstrwo G ó rn ic z e  „ S a tu r * "  w y ­
b u d o w ało  w  ew cńch  la s a c h  ko ło  S ą -  
a z a  dom  w y p o ć z y n k o w y  d la  ro b o tn i­
k ó w . Z dom u iłego k o r z y s t a ją  n ie t y l ­
k o  robotoLcy T o w a rz y s tw a , a le  i ich  
ro d z in y ,

Poniżeij zamiea®oza.my — be<z żad­
nych OTmian, aari relnezu — wrażenia 
ż-cmy jednego я robotników, p. Anny 
B'masÜktxwej, a, dwutygodniowego po­
bytu w Kamieaiicy. (R»<î.).

Jost środa, 10 sierpn ia, godz. 
18-ta. Przy pięknej pogodzie w yru­
szamy do ży jące j już w  legendzie 
Kamienicy. Po ivypoczyneic, po ra- 
doeć — na wywczasy letnie.

H istorja naszego pobytu w Ka­
mienicy jest krótka, lecz piękna. 0 - 
to z in ic jatyw y nacz. dyrektora 
„Tow. Saturn“, p. Przedpełskiego, 
zostaje wybudowany w pięknej gó­
rzystej okolicy dom wypoczynkowy 
dla ludzi pracy, zatrudnionych w 
km alniach i fabrykach Towarzy­
stwa, dla »on i ich dziatwy.

Jedziemy zatem. Podróż mamy do 
skonała. A że gromada je s t potęż­
na. bo licząca, zedrą 80 osóbi, więc

śmiechom, gwarom i radości bez­
troskiej niema granic, w czem prym 
wiedzie liczna dziatwa.

O godz. 5-ej rano przyjeżdżamy 
do Nowego Sącza, skąd jedziemy je ­
szcze autobusem 2 godziny. Podzi­
wiam y urok cudownej górskiej oko­
licy.

X
Przed południem jesteśm y w Ka­

mienicy. Tutaj padają odnośne dy­
spozycje kierownictwa wyprawy, zo 
s ta ją  wyładowane bagaże, każda do­
sta je klucze do swoich pokoi. Po 
rozlokowaniu się idziemy do ogól­
nej sa li i zasiadam y do posiłku. Po­
południe je s t poświęcone wypoczyn­
kowi.

W czwartek 11-go sierpn ia pada 
hasło, i oto wędrujem y w góry, 
zwane Gorcami. P ierś delektuje się 
aromatem górskiego powietrza, prze 
syconego wonis żywiczną smreków 
i jodeł. Ucho ■'wi chciwie szum 
notoków i strum ieni górskich, ~ra- 
iących jakby najp iękniejsza muzy­
ka.

X

Płyną dnie za dniami, Każdy

dzień ma tu swój obfity program i 
przechodzi, zostaw iając tęsknotę za 
sobą i moc miłych wspomnień.

Odbywa się też parę wycieczek, 
między innemi na górę, zwaną P a­
ryż, do Szczawy, gdzie znajduje się 
ta rtak  Tow. „Saturn“ i najw iększa 
z nich wszystkich wycieczka w P ie­
niny, do Krościenka i Szczawnicy. 
Ze szczytu Trzech Koron podziwia­
my śliczną panoramę gór. Patrzym y 
z niemym zachwytem na leżący głę­
boko u naszych stóp Czerwony Kla­
sztor i Sromowce. Z daleka błysz­
czą ru in y baszt Czorsztyńskiego 
zamku i Niedzicy, patrzy wyniośle 
smukła Sokolica. Mamy oto przed 
sobą czarowne P ieniny. W tych có­
rach, na ruinach zamku św iętej Kin 
gi, wznosi s ię  wśród posępnych 
skał i wysokich smreków, pusteln ia. 
Szeroką fa lą  płynie Dunajec, roz­
gran iczając m iejscam i dwie ziemie, 
Dolską i czeską. Wokoło rezerwaty 
leéne: Park Narodowy. Nie wolno 
tu tak biegać swobodnie, ani ognisk 
rozpalać. Piękno leśne ma pozostać 
nieskalane. Nie przeprowadza się 
żadnej ku ltury, ani trzebieży, natu­
ra  je s t tu p iastunką i bezgraniczną 
władczynią.

Szczawnica — miejscowość kura­
cyjna, znana ze swych wód mine­
ralnych. Podczas zw iedzania p iłyś­
my wodę #ióze£iaa.“ i  „Stefan ja“ a

potem zmęczone, wyczerpane, lecz 
szczęśliwe z pieśnią na ustach wra 
całyśmy z wycieczki.

I znowu dnie urocze płyną, ure­
gulowane ramami 'regulam inu. 
Brzmi rano pieśń „Kiedy ranne 
w sta ją  zorze“, wieczorem zaś rozle­
ga się  melodja pożegnalna „Wszy­
stkie nasze dzienne spraw y“... Nie­
które panie w sta ją  o godz. 6 rano 
i śpieszą każdodziennie na mszę 
św. do kościołka. Z kościołkiem tym 
związałyśmy się siln iejszym  węzłem 
zaraz po przyjeździe. Otóż została 
zainicjowana składka, na którą „Jo 
w isz“ zebrał 6 zł. i „Saturn“ 4.65 
zł. i sumę tę p jp. Bernasiowa i Wa- 
rońska złozyły księdzu z prośbą o 
odprawienie mszy św. na intencję 
naszych dobrodziejów. j

X
Pogoda słoneczna w większości 

dni nam dopisywała. LeGZ gdy 
desecz siąpił — także zmartwień 
nie było. Budynek kipiał wtedy peł­
ną wrzav/ą, zasiadano do gic-r to­
warzyskich, organizowano zabawy 
pokojowe, a  nierzadko odbywały s ię ! 
tańcówki przy dźwiękach góral-' 
skiej harmonijki. Dobrze było, we­
soło i pogodnie, a  nad wsaystkiem 
czuwała dłoń uprzejmego pana kie­
rownika Bałazińskiego. Nudzić się 
n ikt nie śmiał i nie miał czasu.

W  t>ewien pogodny wieczór zaipło-

• T  u r i S ^ ^ ^  n â '
nęło ognisko naszej J S^sjadł 
turnowskiej gromady. dyr-V ä 
mi przy płomieniu nac?- {36* 
„Saturn“ p. P r z e d p e ł s k i  o g

ftnbarmoiJleliOS; ]
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Ri&lto:
Roma .

коÇai: „Si > .
Sokół:
forrentób.udio; 
Slinks; ,
Stylowy

tum ie , pani Mauoergu’ •„
gła się wspólnie ^Piew^ o to f lra.n 
szych stron. Poszły 'P^fpisy- 
scenizacje, monologi 1 P“r ^ce. 
n iej do godz. 24 ochocze . ]j-

Ж u V c*
Czas d la  nas ,Р1? е л15 г(^ п? 

ża się ku końcowi. Og i t
sza nazywanych . P̂ ??< rtd je i“i ft)e' góralstwo „Górnicze« ,л}ой ‘ jef- 
Zaigłębia. Jeszcze H
zdrowienie górom, 0cza
si powietrza, nacieszen (jo
kiem. , _ełne .H v é t

W racam y do dąrrrU P j^ c i ^  {i' 
pracy i zapału, 'Peł^eTI}rrf 

nami dzieci nasz« P\ nlte
pracy 1 zapału, p e u r c - . . 
z nami dzieci nasz« РЧ. oTte ^  
zycznej i duchowej. 
przywozimy w sercacn 
tym . którzy p r z y c z y n k i  
rżen ia tpi -nlacôwki-v,, ( 
ności v -  "ny d la p.t
rym m c  ~nv tam W71п съ ^ ^ / Х  
że przyjm ą zatem 
dyr. Dzierzbicka 1 Рдай11 W ß i f  
84 serc równym Ser« ’
wdzięczność tę  skład»' 
ni czek“ i ich dzieci.
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WRZESIEŃ

Loted POGODA NA DZIS
ta d.alszym ciągu pogoda słoneczna
>m Wjjocpla, przy słabych wiatrach wscho 
iąt, i południowo-wschodnich. Rano
,lçtnsÂejscami mgły.
wiele

5.000 W  t e a t r a c h
Kt® IŁatr WleUci: Nieczynny. 

i«n гаоР ï eatT Narodowy: „Zielony irak 
180 W  Po!ski; „Sabrrtk*".

Te»tr Letni: lrJean"
Jcatr Wały: „Pani NałUTa“. 
leatr Nowy: „Bratnie dusze”. _
Jeatr АЧапешп: Wkrótce „Świętos®- 

a Moliera.
U ï eatr Malickiej: „Na fadi ełeru”.

. leatr Kameralny: Osłabnie dwa przed 
in i.Zbyt liczna rodzima", w nie
5  S t  4 j t e ' 4 ® 8 -e j.

1 «i ®e#ł° tT: n iec ryn n y .
anaW» Kosyjskie Studjo Dramatyczne: Wkrót 
rosł ^  \v/Q!Waxc‘e sezonu szt-uką Czechowa ' . t.ipwiśniawy sad"

Tabela etll
nieurzędowa z d n ia  23 w rześn ia

таг1ч1еа1г, ^ е1ка Rewja: Widowisko v 30 W«13 “razach Г>1 = r-;~u:_ rocz.o T̂ h "Dla Ciebie Warszawo!" 
•'frfe- 7.30 i 10 wiecz.JH Г»*. i*i v wiecz..

[pgt ^  », W arszaw ski: inauguracyjna sa  ;
lAffO "Naokoło C yru lika". РосЯ. o godz. i"5? i 10 wipr-T i
его

10 wlecz
V е* .  ..Buiio" (ul. Mokotowska 73): 
I warcie sezonu 24 b. m. komedją „Por- 
r*«ie Sabinek".

^-15^ operetka Kalmana „Księż-

cji
mblf'i° *̂ u' ^ ro Qu° (Cukiernia 
ai» <1' aj  u '- M arszałko w ska 12): 
ад* Wiadomo".
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icii'NFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
QLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.
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C o l ^ : " j^ z e b e l" .
CzarxfCtl̂ : "Przygody Robin Hooda”. 

’ł m  z Bagdadu” i „Szeik"
*  £  &  » « « r o " .
: C t^  ls*ami fiiVrT ” zakwlŁn4 bzy" i „Za ku-

Nar0" НеЦ^°">а: "Pani Walewska".
ïnineri"»l' i?^owa Przedmieścia”.
Italia, w!' ГгУЙ°̂ У Tomka Sauyera". 
Jurata-' a7?zaYska Cytadela”. 

‘Wcj-n.rJ błogosławiona”
Miefskie? 7 m\od^ " -  
Kino р а; ’'Й°а/ Ьог • 
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GŁÓWNE WYGRANE
Qk>wm wycraoa tt 1 .000.000 padła na nr 

92053.SlaU tfilooiM wygrana z1 20 000 na or. 43796 
a .  10.000 n* e - ry  : 21858 П М 75 
Z ł . 5.000 n* «*<7: 5W67 47372 90133 92021 
Z l .  2.000 na a-ry: 553 4̂*  24090 30313 342^  

39755 74042 82704 1WS78 104935 T22122 TZłJOO 
128520 131948 143947 144789 149738 B5414 '55925 

Z l.  1.000 o* o-cy<  Э045 5325 9809 12008 25535 
29215 34352 38582 42241 48448 48944 53847 54244 
5Щ 3 5 Я И  67429 72574 78419 78S71 84433 Ш154 
89037 97087 »4741 1ГО209 113482 127572 130AW 
130844 147126 150004 151391 153647 153940 153957 
155910 .

W ygran e  po ag* ^
16 32 50 114 249 521 93 624 40 850 

960 1017 26 197  499 667 731 853 926 60 
2405 735 98 851 927 3031 38 73 270 524
64 91 631 34 73 735 868 4141 85 528 30 
617 724 824 62 913 67 5135 214 42 90 94 
400 513 41 85 674 723 831 89 942 6142 
210 371 509 618 924 61 7056 204 24 436 
79 554 74 89 93 642 64 93 783 8064 114 
33 87 268 456 50Я 9003 249 416 28 61 603 
40 46 995

10105 32 53 321 430 63 501 45 602
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SOBOTA, 24 września.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran-
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WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 „Pod Twoją obronę“. 7.20 Mu­
zyka poranna. 8,00 Dziennik poranny,

Dwie w ie lk ie  sensacje  w radf©  
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na. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00  Audy- д ^5 Audycja dla wsi. 9.15 Transmi- 
cja dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał sja  z c>̂ bt0cho\vy uroczystości Zlotu 
czaeu. 12.03 Audycja południowa. 15.15 jtatollcidego Związloi Mlodiiezy Męe- 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.45 Wia- л  45 przegląd kulturalny. 11,57
domości gospodarcze. 16,00 Koncert rou- 1 gygna} czasu i hejnał z Krakowa, 
r y w k o w y .  16.45 Groteskowe obyczaje — 12  03 p oranek symfoniczny. 13.00. 
wygł. Kazimierz Plucińsild. 17.00 Muzy- 1 К«1ц»к1 mojego dzieciństwa szkic 
ka taneczna. 18.10 Koncert. 18.45 Rec. | uteracki. 13.15 Muzyka obiadowa, 
prozy 19.00 Koncert. 19.20 Pogadanka ^  qq Audycja dla wsi. 16,15 Korne- 
aktuabna. 19.Э0 Komcert razrywkowy.; dj^ Aleksandra Fredry: „Brytan 
20.00 Audycja dla Polaków zagranicą. Bryś«. 17.05 Koncert rozrywkowy. 
20 45 Dizieawiik wieczorny. 20.55 P°£a" 5050  Transmisja z uroczystości 15-le 
dank a aktualna. 21.00 Audycja dla wsi- rfa LOPP. 19^5 Recital fortepiano-
21.10 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe­
go. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Godzina nieeipodzianek. 23.00 O&tabnie 
wiadomości dziennika wieczornego.

wy. 20,45 Przegląd poUtyczny. 20,55. 
Dziennik wieczorny. 21.05 „Ta - joj“ 
audycja. 21.40 Transmisja ze Stadjo- 

Wojska Polskiego w Warszawie

Najbliższe dnie r — —  . ,
czom Polskiego Radja dwie scnsacyj-1 
ne audycje, a  mianowicie: koncert Pa­
derewskiego, który odbędzie się w nie 
dzielę, dn. 25  b. m. oraz transmisje z 
polskiego lotu do strato3fery. Ze 
względu na nieustaloną datę startu 
polskiego balonu stratosferycznego 
„Stella Poloniae“, nie możemy w tej 
chwili podać jeszcze dnia i godziny 
tej audycji.

Do obu tych audycyj, które są me- 
codziennem wydarzeniem w progra­
mie radjowym, Polskie Radjo przygo­
towuje się nader starannie.
ABY KONCERT PADEREWSKIEGO 
WYPADŁ JAKNAJLEPIEJ OD STRO 
NY PRZEWODÓW KABLOWYCH 

Ponieważ jakość koncertu Paderew

. p.P’ i# 
У**4

Pierwsze w Polsce zaw ody
***yn o d każa jących  

w Ł- O. P. P.
S‘Ç V? z’e >̂ dn. 25 b. m. odbędą 
piei^vsze h TyK°dnia L.O.P.P.
° (?k aża j ą c y c h ^ '^  zawo<^y
• Z^ v o d v ,
1 odbędą •n>zpoc™ ą  ^  0  г « 1*- 10
^°lskit.g0'Jlę ,ПА. Stadjonic Wojska 
'с°^аЦи “Key Czernią-
РТгУ Lazieiricowîîkiej) tuż

5î>adochronowej.
Cei e ^  Powołane i organi- 
jw,ern n’ftz3z«nia gazów bo- 

îJy, Wypadek przyszłej woj-

SOBOTA, 24 3vrześnia.
15.15 Słuchowisko dla dzieci.
18.10 Dawna muzyka.
19.00 Recital śpiewaczy Tatiany 

N otó er-Mazttrk iewic zow e j.
20.00 Aud. dla Polaków z Zagranicy
22.00 Godzina niespodzianek._____

23.10 Ostatnie 
wieczornego,

WARSZAWA П (Mokotów) !
13.00 Koocejit rozrywkowy. 14.05 Pa-, 

re informacyj. 14.10 Program na jutro. 
14.15 Płyty. 15.00 Wiadomości sportowe. 
1505 Muzyka salonowa. 17.00 Pogawęd­
ka gospodarska. 17.15 Koncert. 18.05 Mu 
ryk a lekka i taneczna. W fprzerwie — 
tycie  kulturalne stolicy. 22I(W Z twór­
czości Mussoźnsklego (jdyły). 23.00 Muzy 
ka lekka i tameczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź eta/cji i dziennik w 

jęz. polkkim i aangiebskan. 0.15 Omówie­
nie ipi4>gramu na tydzień przyszły (w 
języku polskim). 0.20 Koncert rozryw­
kowy. 0.50 Pogadanka w języku aaigieJ- 
gkim w oprać. Józefa StaAowakiego. 
1 0 0  „Na żołnierską mitę" — pieśni w 
wyk. Stanisłaiwa Parri. Akomp. Stam- 
sław Gaiwdzińsfki. 1.Э0 Pobcy w West ta
Ki _ aadyiqa słowno - imrzycma. 2ДЮ
Polskie tańce polefcich )тгщ>отМаг0т 
fcJytyV 250 Program aa  pitoo. "

fra g m e n tó w  międzypaństw. meczu p ił : skiego, transmitowanego przez radjo, 
k a rs k ie g o  Polska — Jugosławja o ; zależy w dużej mierze od techmcz- 
nuhar króla Piotra П. 22.30 Piosenki. ! nych warunków transm isji — zarów- 
94 10 Ostatnie wiadomości dziennika no Polskie Radjo, jak  i ajneryKansKie

towarzystwo „National Broadcasting 
Company“ poczyniło wszystkie możli­
we przygotowania, aby koncert wy­
padł najlepiej. Zarządy poczt tych 
krajów, przez które przechodzą linje 
telefoniczne, transmitujące koncert 
Paderewskiego do Warszawy, zapew­
niły Polskie Radjo, że dołożą wszel­
kich starań, aby koncert Paderew­
skiego wypadł jaknajlepiej. 
ROZMOWA Z NIEZNANYM ŚWIA­

TEM STRATOSFERY 
Niemniejszą sensacją od koncertu 

Paderewskiego — zresztą z zupełnie 
innej dziedziny — jest polski lot do 
stratosfery. Podobnie jak  koncertem 
Paderewskiego, tak  i tą  transm isją 
interesuje się cały świat, a przede -

NIEDZIELA, 25 września 
9,15 Transmisja z Częstochowy 
uroczystości Zlotu Katolickie­
go Związku Młodzieży Męs­
kiej.

13.00 „Książki mojego dzieciń­
stwa“ — M arja Dąbrowska.

16,15 „Brytan Bryś“ — komedja 
Aleksandra Fredry.

17.05 Koncert.
20.00 Recital fortepianowy Igna 

cego Paderewskiego.
21.05 „ T a -jo j“.
21,40 Transmisja fragm. między­

państwowego meczu piłkarskie 
go „Polska — Jugosław ja“.

WARSZAWA П (Mokotów)
15.05 Zespól Pawła Uynasa. 16,00. 

Fel jeton aktualny. 16,1 f  Koncert so­
listów. 22,00 Muzyku, b.iletowa róż­
nych epok i stylów (Płyty J -2.%00- Ma- 
.Tÿtr*. ktkfca i  taneczna (родда.

KRÓTKOFALÓWKI 
24 00 2»ipowiedź stacji i dziennik w 

języku polskim i angielskim. 0.15. 
Co słychać w sporcie polskim — po­
gadanka. 0.20 Pieśni. 1.00 Chwilka dla 

1.20 Trio Polskiego Radja. 1,50 
Gawęda słucłfficzami. 2,00 Poisldf

wszystkiem Ameiyka
W dniu wczorajszym do Doliny Cho 

cholowskiej Polskie Radjo wysłało sa 
mochód transmisyjny, wraz z Potr°J- 
ną obsadą techniczną, liczącą 9 osób. 
Technicy Polskiego Radja wraz z od­
powiednią aparaturą obsadzą w Za­
kopanem trzy punkty, a  mianowicie 
Dolinę Chochołowską, Kasprowy 
Wierch i urząd pocztowy w Zakopa­
nem. Wszystkie te punkty będą mia­
ły stałe pogotowie od momentu star­
tu, aż do zakończenia lotu.

Niezależnie od technicznych ekip, 
wysłanych do Zakopanego, cztery roz­
głośnie Polskiego Radja, a  mianowi- 
cie W arszawa, Kraków, Poznan i 
Lwów trwać będą w stałem pogoto­
wiu, utrzymując łączność tak  z Do­
liną Chochołowską, jak  i z balonem 
stratosferycznym.

Przed startem  Polskie Radjo nada 
przy pomocy samochodu transm isyj­
nego k ilka reportaży z Doliny Cho­
chołowskiej, mianowicie wywiad z dr. 
Jodko-Narkiewiczem, rozmowy z za­
łogą balonu, znajdującą się we wnę­
trzu gondoli, oraz opis startu. Po 
wystartowaniu balonu do lotu, radjo- 
słuchacze będą bezpośrednimi świad-

_ o ile warunki techniczne na
to pozwolą — obustronnej łączności 
między Polskiem Radjo, a załogą ba­
lonu stratosferycznego w powietrzu.

Podkreślić należy, że niezależnie od 
reportaży w języku polskim, organi­
zowanych przez Polskie Radjo, znany 
badacz stratosfery, Amerykanin mjr. 
Stevens, przygotuje osobny reportaż 
w języku angielskim dla słuchaczy 
amerykańskich. Reportaż ten nagra­
ny będzie na aparaturze Polskiego R a 
dja, poczem zostanie nadany dla słu­
chaczy amerykańskich.

MARCELI DOBRZYŃSKIDr.
ned.
Choroby weneryczne, skórne i płeto« 

Pierackiego 15 m. 4, Ul. 69^-93 
Przyjenje od 9 — 2-Л-5 — S w, 
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Str. 8 „DZIENNIK NARODOWY“

Komunikat
W związku z zamieszcz ną 

wzmianką w nr. 214 „Dziennika 
Nar.” o święcie pułkowym ko­
munikujemy, i e  wzmianka ta 
dotyczyła jedynie osób z poza 
terenu Piotrkowa.

Program uroczystości będzie 
podany w najbliższym numerze 
naszego pisma.

Jak najliczniejszy udział spo­
łeczeństwa pożądany.

Oiwiata pozaszkolna
w  powiecie, piotrkow skim

Powiatowy Związek Samo­
rządowy w Piotrkowie prowa­
dzi na terenie powiatu piotr­
kowskiego akcję przedszkolną, 
subsydiując 14 przedszkoli przez 
wypłacanie miesięcznych zasił­
ków po 50 zł. dla każdego. 
Niezależnie od tego Wydział 
Powiatowy w Piotrkowie sub­
sydiuje istniejące na terenie po­
wiatu „Ogniska matki i dziecka" 
Ogólna suma, przeznaczona na 
subsydia i zasiłki dla akcji 
przedszkolnej, przekracza 8.000 
złotych.

Piotrków w obronie 
brad, gnębionych 

za Olza
Społeczeństwo piotrkowskie 

dało wyraz swej solidarności z 
całym krajem, organizując wiel­
ki wiec na Placu Kościuszki 
pod hasłem „Śląsk Zaolzański 
musi być włączony do Polski”! 
Udziaf w wie<u w zięły tysiącz­
ne llumy. Po kilku przemówie­
niach uchwalono rezul cję, gło­
szącą, że ludność Piotrkowa 
bez różnicy przekonań polity- 
('zny< h śle słowa otuchy, i po­
krzepienia rodakom za Olzą.

Stypendia dia uczącej 
sie młodzieży

Wzorem lat ubiegłych i zgo­
dnie e statutem Powiatowego 
Funduszu Stypendialnego przy 
Wydziale Powiatowym w Piotr 
kowie samorząd powiatowy t y ­
tułem pomocy dla uczącej się 
młodzieży powiatu piotrkow 
skiego, uczęszczającej do szkół 
średnich i wyższych, wypłacił 
36 stypendiów na łączną sumę 
2.285 zł.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego

na zasadzie §. 114 statutu Towarzystwa i § § 6 -  11 prze­
pisów dodatkowych z 1905 roku, podaje do powszechnej w ia­
domości, że z powodu spełzłej w dniu 10 maja 1938 r. pier­
wszej licytacji nieruchomości w RAWIE MAZ. przy ul. Zamko­
wa — Wola, oznaczonej rep. hip. Nr. 87l_

Licytacja pow tórna, czyli ostateczna tej nieruchomości
odbędzie się w dniu 17 października 1938 roku o godzinie 11 
z rana w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w 
Piotrkowie przed Notaruszem Aleksym Kędzierskim lub jego 
zastępcą, w obecności delegata Towarzystwa.

Licytacja rozpocznie się od sumy nicumorzonej pożyczki 
Towarzystwa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów 
egzekucyjnych i kar, t. j. od sumy Zł. 16738 gr. 18. Wadium 
do licytacji określone zostano na Zł. 1674.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki l icy­
tacyjne, które łącznie ze zbiorem objaśnień, /łożone zostały 
do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości i mogą być 
przeglądane tak w W ydziale  Hipotecznym przy Sądzie Okrę­
gowym w Piotrkowie, jak i w Dyrekcji Towarzystwa oraz o- 
bowiązany będzie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w myśl 
art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 prawa o 
przywilejach i hipotekach z 1825 roku.

Oduczenie m pracę
W ub. środę w sali audienc- 

jalnej starostwa piotrkowskie­
go udekorowano krzyżami za­
sługi za pracę na niwie społe­
cznej i zawodowej 70 obyw a­
teli Piotrkowa i powiatu. De­
koracji dokonał starosta po 
w ialowy.

lunacy remontują 
b. pałac biskupi 

w Wolborzu
W Wolborzu pod Piotrko­

wem w b. siedzibie biskupów 
ggnieźnieńsko-kujawskich znaj­
duje się obecnie Junacki Hu­
fiec Pracy oraz warsztaty me­
chaniczne. Budynki dawnej s ie­
dziby biskupów w ciągu kilku 
stuleci uległy zniszczeniu. Obe­
cnie komenda Junackiego Huf­
ca Pracy w Wolborzu, dzięki 
uzyskaniu odpowiednich kre­
dytów, przeprowadza całkowi­
ty remont historycznych bu­
dynków. Prace wykonywane są 
wyłącznie przez junaków.

Śledztwo w sprawie
Mordki Goldrynga na u- 

kończeniu
W najbliższych dniach sędzia 

śledczy zakończy swe prace, 
owiązane z aresztowaniem i o- 
sadzeniem w więzieni Mordki 
Goldrynga, podejrzanego o 
przekupstwa szeregu urzędni­
ków i machinacje podatkowe. 
Goldryng, który na gruncie 
piotrkowskim był postacią po­
pularną i uchodzi za jednego z 
najbogatszych żydów w Piotr­
kowie przebywa w areszcie 
prewencyjnym od sierpnia r.b.

Spłonął samochód 
prezesa... Straży Pożar­

nej w Piotrkowie
Na ul. Słowackiego w Piotr­

kowie podczas puszczania w 
ruch motoru — w samochodzie 
prezesa Piotrkowskiej Ochotni­
czej S traży Pożarnej, p. E. W ę­
gorzewskiego zapalił się od 
iskry zbiornik benzyny. Ogień 
zniszczył samochód prawie do­
szczętnie.

DZIENNIK RADIOW Y
Radio ка W ystawie Szpitaln ic 

tw a

W Warszawie otwarta zosta­
ła wystawa szpitalnictwa, im. 
Marszałka Piłsudskiego. Całość 
przestawia się bogato i roz­
mieszczona została na czterech 
piętrach. Wśród działów w y ­
stawy znalazło się również i ra 
dio reprezentowane przez sto­
isko Polskiego Radia. W pl i 
styczny i efektowny sposób 
przed>tàwiona została działał-I 
ność charakterystyczna naszej 
radiofoni, tak szeroko rozwinię­
ta dzięki inicjatywie i wysiłkom 
twórcy „Radio chorym” księdza 
kan. Michała Rękasa. Ośrod­
kiem zainteresowania zwiedza­
jących jest ujęta w formie d io­
ramy sala zradiofoni/.owanego 
szpitala z modelami łóżek i fi­
gurami chorych i pielęgniarki. 
Odbiornik radiowy i mikrofo­
ny łączą symbolicznie świat 
chorych z ujętym ciekawie, a 
efektownie w postaci wielkich 
plansz, bogatym i bujnym ży­
ciem całego świata, obok tych 
plansz ciekawa statystyka do­
pełnia przeglądu pracy rad ia w 
tej ważnej dziedzinie.

.B A L S A M I C Z N A

S Ö L

vsuw o ból. pieczenie.
n a b r z m ie n ie  ‘ n ó g .  z m i ę k iz o  
o d c i iC C  k l ć r o  p o  l e i  ffqplfell 
doja się usunąć n a w e t  
p a z n o k c i o m .  P r i e  p i s  
u i y d o  n a  o p a k o w a n i u .

Czytajcie najpopular­
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

Dyrekcja Piotrkowskiego To w arzystw a  Kredytowego Miejskiego,
w myśl § 100 statutu zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą 
sprzedane przez licytację, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone 
zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. 
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego.

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie 
w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień.
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W M I E Ś C I E ,  
P R Z Y  U L I C Y

Suma
nieumo-
rzonej

pożyczki

Suma 
zaległoś' i 
w ratach

Licytacja 
rozpocz­
nie się od 

sumy

Wadjum

(Kaucja)
Nazwa Wydziału 

hipotecznego

Notarjusz, 
który dopełni licy tacji 

lub jego zastępca

------------------------------------------------------------------

Licytacja odbę­
dzie się o godz. 
11 z rana w dniu:

Złote g r . Złote g r . Złote Złote gr-

w Brzezinach-Ł.
87 Stare-Miasto 4636 57 884 54 8550 855 — przy S. Gr. w Brzezinach Lubowicki Jan 2 grudnia 1938 г. Г

w  Tom aszowie-M az. i
/

59 Pilicznej 3457 09 480 41 6375 637 50 przy S. Gr. w Tomaszowie Olszyński Stanisław 9235 Handlowej 1708 21 212 79 3150 315 — II  II 9
w Piotrkow ic 1

404 Piłsudskiego 44477 02 5S99 18 67125 6712 50 przy S. Gr. w Piotrkowie Polender Wacław 29 „ ‘870 Piastowskiej 30259 94 4665 19 45900 4590 _ 29 '1095 Bujnowskiej 19629 53 2098 .-0 29625 2962 50 "  ^  II
29 „ c63 Konarskiego 1342 16 287 87 2475 247 50 II »1 II 29 „ с

Rada Obwodowa O ZN  
w Piotrkowie

w sprawie (laska Zaolzań* 
skiego

Piotrkowska Rada Obwodo­
wa O. Z. N. na swym z jeżdz ie  
w dniu 2 3  bm. po w y s łu c h a n iu  
przemówienia p. posła. Drozd" 
Gierymskiego, uchwaliła jedno­
cześnie następującą rezolucję-

Pada obwodowa O. Z. N. w 
Piotrkowie przesyła behater- 
skiemu ludowi za Olzą w jego 
nieustępliwej walce o pełnl5 
praw narodowych gorącej otu­
chy i braterskie zapewnienie- 
w tej walce cały Naród będzie 
z Wami aż do zupełnego zwy 
cięstwa, kiedy Ziemia Zaolzan 
ska wróci do swej M a c i e r z y
— P o l s k i .

Z Gorzkowic
W czasach ostatnich kronik® 

policyjna notuje coraz wiÇcJ 
kradzieży na terenie Gorzko 
wic i okolicy. Liche, a prze 
ważnie żadne oświetlenie sprzy 
ja złodziejskim machinacjom w 
Gorzkowicach. Ostatniej n°c  ̂
znów skradziono rower z z3*11 
kniętego mieszkania, na sz^° 
dę Stanisława Drzazgi. Opjnia 
publiczna oczekuje energifiZ 
niejszych kroków ze strony 
miejscowych władz bezpieczen 
stwa.
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Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel.
13-31-
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Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze F e l ik s a  
teivsxebsta Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26.


